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; Kobiety-warczcie o nowe iycie wsi 

li Wojewódzka Konferencja 
Ligi Kobiet 

GŁOS ROBOTNICZY 
Przed 

„Dniem Kolejarza" 
W Ofrodku Szkolenia Za· 
wodowego Kolejarzy przy 
DOKP • Łódź zbudowano 
tzw. „stół plastyczny" -
który ma u!atwić naukę 
m!odym pracownikom na-

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBO'l'.NICE szej s!użby kolejowej. 
„Stó! plastyczny" - w11-
konan11 wed!ug pTOjektu 
tow. Jana Karlińskiego -
przedstawia w miniaturze 
najważniejsze urz~dzenia 
rozdzielcze, sygnalizacyjne 
itp. średniej stacji kolejo-

Nil 111 (llU) Ił.OK X tODZ, PONIEDZIAt!K • WRZESNIA 1tU Ił.OKU 

Politechnika ł.6dzka rołelła w swych murach w tobołę I 
nledzlelę zgola nleakademlckił puhllc11110H. Zebrały 1lt tu 
11noduj1łce kobiety naszego wojew6d1twa - aktywl1tld Ll­
lrl Kobiet, na •wił doroczn" konferencję 1prawoiclawczo.. 
wyborcz". Przyjechałl r6wnleł 1apronenl goicie: pniewod­
JtlCZl\ce l aekretarze zarzl\dów wojew6dzklch L.K 1 caleco. 
kraju. • Narody protestują 

pJźeciWko odrodzeniu 
militaryzmu niemieckiego 

we;. 

NA ZD.J'ĘCIU: Jan Karitń­
iki, Eugeniusz Konko, 
monter zabezpieczeniou:y 
Ga!wa i Artur Wyszywacz 
-członkowie ze~polu, któ­
ry wykonal „stól plastycz· 
ny" w ramach zobowiqzań 

na „Dzieł'! Kolejarza". 

rot. - M. Ss. 

Uroczystości dożynkowe 
w Piotrkowie, Rawie Maz, · Kutnie 

Pned placem sportowYm stoi mnóstwo samochodów clęhrowych ł wozów przybra• 
nych zielenią i chora,glewkamt. Przyjechali nimi chłopi ze wszystkich stron powl&ta 
piotrkowskiego, aby wzi!łć udział w podwójnej uroczystości - w tradycyjnym święcie 
doiyMk i otwarciu Powiatowej Wystawy Rolniczej, Na plaeu sportowym niezljczone tłumy 
mieeźkańców Piotrkowa 1 powiatu. Wesoło przygrywa kilka orkiestr. 

Fragment prezlldium woj. konłerencj\ LK. 
Wręczenie 

Międzynarodowej 

Nagtody Pok~ju 
Konterencję zagaja sekre­

tarz Zarządu Woj. LK Ed­
munda Fabrykowska. Propo· 
nowany przez nią skład pre­
tydium zebrani przyjmują 
długo nie milknącą gwacją. Ze 
1tolem prezydialnym zasiada­
ją m. in.: I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego part9i, 
członek KC - tow. Tatar1 
kówna, przewodniczący Pre­
zydium Woj. RN - Julian 
Horodecki, sekretarz Zarządu 
Głównego · LK Helena 
Dworakowska, przewodniczą-

cy Wojewódzkiego K~mltetu_ 
Frontu Narodowego - Zyg· 
munt Krzywański, sekretarz 
Wo\ewódzkiego Komitetu ZSL 
Popielec ki, przewodniczący 
Zarząctu Wojewódzkie_go ZMP 
- tow. Stępień. 

Referat sprawozdawczy t 
dzialalnoścl Zarządu Woje­

D. Szostakowiczowi 
MOSKWA, 5. 9. 

wódzkiego LK w Łodzi wy- W mosJdewskieJ sali Domu 
glasza przewodnicząca Za· Zwl11zk6w odbyło slę 4 bm. u­
rządu - Jadwiga Prawdzico- roezyste wręczenie Międzyna-
wa. . · - ·rodowej Nagrody Pokoju Ar-

Po złoz~nlu łprawoz~anfa '' tyście Ludowemu ZSRR, kom-

delegacje m. In. delegacja ko- pozytorowi DylDltrowl Szos­
kon!erencię pow1taly liczne I . 

____________ _, biet województw kieleckiego takowiczowi. 

O wysokie 
plony 

w ostatnim roku 
Planu 6-letniego 

Wywiad 
t: min. Rolnictwa 

~. 

i opol~kiego, ZPB Im. _Wł. ~y- w uroczystości wzięli udział 
tomskiej oraz delega~Je dzieci I pisarze, kompozytorzy, artyści, 
I mlodz\eży, składaJąc mel-

1 
uczeni f przedslawfciele iiwla-

dunkl. ta pracv 
W drugim dniu obrad roz· ~· 

wlnęla się szj!roka dyskusja Wręczając Szostakowiczowi 
nad reteratem sprawozdaw- Międzynarodową Nagrodę Po­
czym, w której. szczególnie koju Jean Laffitte oświadczył, 
wiele miejsca poświęcono że nagroda la przyznana zo-
sprawle przebudowy wsi. stała Szostal;owiczowi nie tyl-

W dyskusji z:.abrala również ko jako wielkiemu artyście i 
głos I sekretan KW PZPR wybitnemu obywatelowi swej 
tow. Tatarkówn.a. ojczyzny, jednemu ze slaw­

II Zja~ partit - mówib niejszych kompozytorów naszej 
tow. Tatark6wna - Wllkazal epoki, le<:z również jako 
co należy robić, ~bv życie człowiekowi, którego twórczość 
ctlowieka w Polsce Ludowej stanowiła w ciągu ostatnich 
stawało się coraz lepi;n. Dla lat ważny wkład w dzielo 
osiągnięcia t~go celu n i~- umocnienia przyjaźni i bra­

tow~ Pszczółkbwskim 
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terstwa między narodami. 

Po części oficjalnęj odbył 
się koncei·t poś<;yięcony twór­
czości Szostakowicza. 

194J --- · 6.IX - 1954 
Z ebranla rromadzkle, na kt6eych w ra­

dosnym nastroju wybierano chłop1kle 
komisje parcelacyjne. Robotnicze I wojsko· 
Wtl brygady a1itacyjne w drodze na wiei. 
Robotnicy I chłopi z palikami I tyczkami 
na polach dworskich, uroczyste wręczanie 
bezrolnym, małorolnym l średniorolnym 
akt6w własności ziemi. Zbrodnicze napady 
I zab6jstwa aktywistów robotniczych I 
chłopskich pnez faszystowskie bandJ. Oto 
charakterystyczne dla późnej Jesieni 1944 
roku obrazy wsi polskiej w wyzwolonej ed 
hitlerowskiego okupanta części kraju. Lud 
pt'łlcu)a.cy miast I wsi wcielał w życie je· 
den z plerw57.Jch aktów prawodawcz3'Ch 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego ogłoszony przed 10 laty w dniu 6 
września - hlslofYCZny dekret o reformie 
rolnej. -
Władza ludowa przy poparciu mas robot· 

nfczycb i chłopskich wykonała go zgodnie 
11 jego plebejskim duchem, przeprowadziła 
konsckwenlnle i do ko6ca rewolucję agrar­
nlł wbrew oporowi obszarnictwa I reakcyj· 
nej części kle•, wbrew terrorowi faszy­
slowsklego podziemia. Władza ludowa prze­
zwycię'iyla dywersję mlkolajczykowc6w, 
którzy dątyll do zwekslowania reform, 
rolnej na korzyść kułactwa. 

Ponad 6 milionów hektar6w ziemi pne-
1zło w ręce miliona rodzin chłopów pracu­
jących. Prteszło 113 istniejących obecnie w 
Polsce cospodarstw należy . do chlop6w, 
którzy otrzymali ziemię z reformy rolnej. 
W wyniku tego rewolucyjnego aktu pt'l':e· 
stała Istnieć najbardziej pasożytnicza kia· 
sa społeczna - obszarnictwo. W znacznym 
stopniu zaspokojony zostal wielowlekowr 
chłopski głód ziemi. · Milionowe masy pra• 
cu)l\ce wsi skupiły 1ię wokół władzy ludo­
wej, w1datnie wzmocnił się I zacieśni! bra· 
terskl soluai robotników I chłopów. 

Tylko wladu ludowa oplerajlłca 1lę na 
101uszu robotniczo-chłopskim i kierowana 
przez rewolucyjną 11arlię robotnlcz1t mogla 
przeprowadzili tak szeroką reformę rolnl\­
Tylko wladza ludowa mogla uwolnlll pra­
cu,iącą wieś od ciężaru długów, uomóc jej 
w ""byciu Inwentarza i.twcco I martweco. 
TJ\kn władza ludowa m1111a .tworzyć ko­
n,v~1n, dla małorolnych I iredniorolnycb 
gospoilantw system podatkowy, wzią~ 
chłopów pnu:ujących w obronę przed lrn· 
lackim wyzyskiem, upewnić dogodny sys­
tem konlraktacj\ ziemiopłodów I artyku• 
łów hodowlanych, uspołecznić handel wiej· 
ski, ud1•stępnlć kredytJ, dostarczy!'! nawozy 
sztur.zne I nasiona kwalifikowane po bard'tll 
niskich cenach, umożliwi~ korzystanie 1 
nowoc·zesnych maszyn rolniczych skupio· 
nych w GOM I PO~f. zorganizować w 
lnterf'!lfe pracuj"cych chłopów pomoc są· 
siediką. Wład~a ludowa podejmuJ"c wielki 
trud uprzemysłowienia kraju calko"'icll' 
dikwidowala przeludnienie wsi. Pod rząda· 
nd władzy ludowej pracująca wie§ uzyska · 
la szeroki dostęp do szkolnictwa wszełklcłi 

· stopni, do wiedzy, kultury I ochrony zdrn-. . w1a. 
Udzlelaj;\C stałej i coraz większej porno· 

cy chłopom pracującym w rozwijaniu ich 
gospodarstw. w podnoszeniu dobrobytu l 
kultury wsi, w ograniczaniu wy:cysku ku· 
lackiego, partia nasza I władza ludowa 

wskazywały, te Jedyną aro1a, stałego 
szybkiego wzrostu dobrobytu i kultury maa 
chłopskich oras całkowitej likwidacji wy. 
zysku na wsi Jest rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej. Tak Jak reforma rol11a 
zniszCZJla wyzysk wsi przez dwói: i unlce· 
,słwiła klaa~ obszarników, taf ostateczne 
zwycięstwo 1p6ldzielcr.dścl produkcyjnej 
położy kres wyzy&kowi pracującego chłop­
stwa przez hoga<:Zy wieJskich. Tak jak re. 
forma rolna. wydatnie poprawiła warunki 
materialne pracującej wsi, tak 1p6ldzieJ. 
czośc produkcyjna otwiera przed pracuJa,­
cym chłoPfilwem I przed całym narodem 
niemal niwgraniczone perspektYWl' wzro­
stu dobrobytu. Walka o uspółdzielczenie wsi 
jest zatem logicznym następstwem i kon· 
tynuacją dzieła rozpoczętel'o w dniu 6 
września 1944 r. 
Zachęcając chJopów pracu~ych Indy-

widualnie do ak)adania 1póldsielnl pro• 
dukcyjnych, partia na.su podkreilala I J>Od­
kreśla, ie decyzja w1t"plenla do 1póldziel· 
ni musi mie6 charakter dobrowolny, musi 
wynikać s przekonania chłopa pracującego 
o wyŹSzości cospodarkl zespołowej nad in­
dywidualnlło 

Minione 10 lał wypełnił wielki w;ysłlek 
ealego narodu nad odbudow11 I upnemy­
slowieniem kraju. Wysiłek ten uwieńczony 
Z011tał wspaniałymi kcesami. Nasze o­
gromne osiągnięcia w tej dziedzinie były 
Jednym s czynników, które umożliwiły na­
szej partii wysunięcie na li Zjeździe jako 
najważniejszego udania obecnego etapu 
i;ewolucji - szybkie podniesienie słopy ży­
ciowej ludności prl('Ujll,Cej mia.st i wsi. A 
osi"gnięcie tego Sllda.nia powodu.fe przede 
wszystkim konieczność diwignięcia w krót. 
kim cza.tie na wyiszy poziom- nu11:ego rol­
nictwa, którego rozwój Jest zbyt wolny :ca· 
równo w stosunku do potrzeb, Ja.k I do mo­
żliwpści, 

Partia naha mobilizuje cały nar6d, 
wszystkie stojące do dyspozycji środki ma­
terialne dla okasanla maksymalnej pomocy 
pro4ukcyjnej rolnictwu - zarówno gospo­
darstwom Indywidualnym, jak apóldzieł­
niom produkcyjnym I PGR. 

Partia nasza udztelaj"c wszechstronnego 
poparcia I pomocy w podnoszeniu produk­
cji I dochodowości 111spodar1tw Indywidu­
alnych - pracujących chłopów nie ustaje w 
walce o dalszy rozwój spółdzielczości pro· 
dukcyjnej. 

Kierownictwo nanej partii wymaga od 
każdego członka partii, aby zrozumiał do 
ko6ca, że socjalistyczna przebudowa wsi, 
ie hasło ci"głej, nieustannej rozbudowy 
apółdzielczośel produkcyjnej jest nieodl"­
cme od walki o wzrost stopy życiowej w 
mieście i na wsi I odpowiada najgłębszym 
i trwałym interesom każde10 chłopa pracu. 
Jącego, każdego człowieka pracy. 

Ofłaroa. prac& nad realizacją wielo­
stronn1cb i niełatwych r.ada6 na wsi Jest 
obecnie nl.jzaszczylniejszym obowl"zkiem 
pełnionym na najbardziej wysuniętym od­
cinku fronto w •alce o dobrobyt i soc.ia· 
lizm, o dalszy rozwój na.uej pięknej ojczyz. 
ny, w walce, któ~ na wsi zapocz"lkował w 
Polsce Ludowej historyczny dekret s dnia 
8 wne.łnla 11144 roku. 

I 

BERLIN, 5. 9. 
Urzl\d prasowy przy premierze NRD donosi: 
Rad& Ministrów NRD om6wlła 3 bm. sytuację poliłYMnll. 

Jaka wYłworzyła się w zwll\Zku s odrzuceniem pnes fran­
cu•kle Zgromadzenie Narodowe ukła.du o „europejskiej 
w1p6lnooi.e obronnej". Ra.da Ministrów na wniosek -.nłnietra 
spraw sa1ranicmych dr Lothara Bolu powzięła uchwal4o w 
której czytamy m. In.: 

O godzinie 11' wchodzą na 1--------· ----------------• 
Synowie ludu pracująceRO pomnoivli szere~ · Odrzucenie układu o EWO przez Francję stwarza no\'19 

możliwości dla wszechstronnego uregulowani.a sprawy za­
pewnienia bezpieczeństwa Europy oraz dla pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego. 

trybunę przedstawiciele :rar­
til, władz I organizacji spo­
łecznych oraz przodownicy 
pracy z miasta I ze wsl. O-
twarcia uroczystości dożynko- dowódc~w i wychowawców żołnierzy wych dokonał prezes Zarządu 

Dla zapewnienia pokoju w Europie i _realizacii jednoś~i 
Niemiec istnieje jedna dostępna droga: iest _to utworzenie 
systemu bezpieczeństwa zbiorow~go w Europie, syst:mu, ,w 
którym będą mogły wziąć udz13:~ na zasadach row~osci 
wszystkie państwa europejskie. Niemcy na wschodzie 1 za­
chodzie naszej o jczyzny powinni dojść obecnie do porozu­
mienia· konieczne jest wspólne wytyczenie jednego, ogólno­
nlemie~kiego punktu widzenia, który umożliwi rozwiązanie 
naszego problemu narodowego i sprzyjać będzie zapewnie­
niu bezpieczeństwa w Europie. 
Rząd NRD niejednokrotnie już proponował przeprowa­

dzenie rozmów ogólnoniemie~h; rząd NRD domaga się 
tych rozmów również obecn ie I deklaruje swą gotowość 
poparcia wszelkich kroków, 

Powiatowego ZSCh tow. Lu­
cjan Marusiński, a następnie 
zabrał głos przewodniczący 
Prezydium PRN w Piotrkowie 
tow Jan M iedziński. Mówca 
wskazał na olbrzymie prze­
miany, jakie zaszły na wsi 
piotrkowskiej w ciągu IO-le­
cia władzy ludowej, 

o ilokończenle 
na str. 2 

które służą osiągnięc iu J>Or-O- --------------------------­
zumienia. 

INTERESY FRANCJI 
WYMAGAJĄ ZAKORCZE· 

NIA „Zll\INEJ WOJNY" 

W związku z <><!,rzuceniem 
przez francuskie 2.gromadze­
nie Narodowe układu o „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej" , stały komitet francuskiej 
rady obrony pokoju opubliko­
wał oświadczenie, w którym 
stwierdza, źe historyczna de· 
cyzja Zgromadzenia Narodo­
wego odpowiada dą~eniom 

Nowe budowle Planu 6-letniego 
rozpoczęły produkcję 

W dniu 3 bm. w Rejowcu, woj. lubelskie, rozpoczął pracę 
pierwszy piec obrotowy cementowni Rejowiec li. W ten spo­
sób w służbę gospodarki narodowej weszła jeszcze Jedna bu· 
dowla Planu 6-letnlego. 

Dalsze dwa piece mają by~ uruchomione w Rejowcu U w 
bieżącym miesiącu. 

na1odu :francuskiego, przyc;ry- • * • chomieniu baterii zaloga kok-
nia i;ię do Podni~sienia pre- so\vnr ,,Victo"ria" będzie mo-
stiżu Francji na świecie i jest N~wo:vybudowana, . najnow?· 
bodi.cem dla ruchu obrońców czesnieisza w kraJU bateria ~la bardzo poważnie zwięk· 
pokoju zarówno w Niemczech pieców koksowniczych . w Za- szyć produkcję koksu odlew· 
jak i w całej Europie. I kładach „ Koksochemicznych niczego - jednego z najlep-

Interesy Francii są ściśle „Victoria dala w dmu 4 bm. s~ych w Europie. 
związane z zakończeniem zim- pierwszy koks. • „ • 
nej wojny i z utrwaleniem Nowa bateria to pierwszy W dniu 3 bm. ruszyła część 
pokoju na świecie. Jako jedno tego typu zespół spe<:jalnie maszyn w budującej się Fa­
z 5 wielk ich mocarstw uzna- przystosowany do produkcji bryce f'rzewodów i Armatur 

D1klllczeni1 
11 str~ 2 

koksu odlewniczego. Wypo- w Kielcach. Rozpoczęto pro­
gaże nie baterii jest całkowicie :1ukcję, pierwszą tego rodza­
nowoczesne, a praca przy niej ju w kraju, wysokoprężnych 

I wstała w wysokim stopniu · przewodów i armatur, dla 
zmechanizowana. Dzięki uru• kotłów I turbin. 

Delegacja brytyjs~ich parlamentarzystów 
przybyła do Polski 

NA ZDJĘCIU: parlamentarz11.ki angielsc11 w towarz11stwie 
witajq,cych ich osób na lotnisku Okęcie w Warszawie. 

~ 

Uroczys~ promocja absolwen~ów 
Szkoły Oficerskiej 
• 

Uwieńczeniem kilkuletniego wytrwałego ~ryslłku uczniów 
szkól ofkersklcb jest uroczysty moment promowa-ula Ich na. 
r.flcerów sil zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Właśnie wczuraj nastąpiła. uroezystMć promocj! w jednej ze 
s:r.kół oficerskich, powstalej 10 lat tem\T na gościnnej ziemi 
radzieckiej. Niezapomniany dzie6 w· życiu uczrlnl wojsko­
wej zgromadził rodziców nowopromowanych oficerów oraz 
liczne delegacje miejscowych organizacji partyjnych, związ­
kowych, przedstawicieli władz państwowych i ulóg fabrycz-
nych. · · 

„ 
Uroczysty akt promocji oficerów Wojska Polskiego. 

Do nowopromowanych ofi­
cerów przemówił w im:eniu 
ministra Obrony Narodowej. 
tow. Konstantego Rokossow­
skiego - generał brygady 
Melenas: 

- Opuszczacie dziś mury 
Szkoły Oficerskiej , uzbrojeni 
w oręż marksizmu .,. leniniz­
mu, wszechstronnie przy-goto­
wani do kształtowan ia cha­
rakterów i zdolności bojo­
wych żołnierzy. Bądźcie nie­
ugiętymi, ofiarnymi pracowni­
k.am i partii w wojsku, 1'le 
szczędźcie wysiłków w celu 
pomnożenia zwartości, siły i 
gotowości ludowych sił zbroj­
nych dla skutecznego odpa r­
cia wszelkich zakusów im~­
rializmu. Bądźcie do­
wódcami i wychowawcami, 
przenikniętymi niezłomnym 
uczuciem ukochania ojczyzny 
i solidarności z ludźmi pracy 
na calym świecie. z obrońca­
mi pokoju, walczącymi nieu­
gięcie o zażegnanie wszelkich 
prób wywołania nowej pożogi 
wojennej. Nadanie Wam sto­'ni ofice-rskich jest wyrazem 
głębokiego zaufania partii i 
rządu, na które powinniście 
odpowiedzieć wierną, sumien­
ną służbą ku chwale naszego 
bohaterskiego narodu. 

Fot. - M. Sz. 

Chciwie chłoną te słowa no­
wopromowani oficerowie. 
Wsłuchuje się w nie, gorąco 

przyrzekając nie zaw i eść ni­
gdy zaufania ojczyzny, tow. 
Marian Mikuś, syn łódzk iego 
robotnika, który na egzami­
nach przed opuszczeniem 
Szkoły Oficerskiej otrzymał 
bardzo dobre stopnie. Obok 
niego stoi tow. Piotr Gębka, 
który pełnił dotąd funkcję se­
kretarza oddziałowej organi­
zacji partyji:iej. 

W imieniu nowopromowa­
nych oficerów zabrał głos tow. 
Powała : 

- Z dumą i radością wita­
my dzisiejszy dziel'l. Od dziś 
stajemy do odpowiedz~lnej, 
zaszczytnej pracy oficera. Z&­
pewniam Komitet Centrainy 
naszej partii, nasz rząd i całą 
ojczyznę, że będziemy wszys!­
kie swe sily i zdolności po­
święcać sprawie umocnien ia 
naszego wo.iska - niezłom­
nej ostoi niepodległości„ szczę­
ścia i pokojowej przyszl-0ści 
naszego narodu. 

Na zakończenie uroczystości 
promocyjnych odczytano teie­
gram do KC PZPR, w którym 
nowopromowani oficerowie 
przyrzekają nie~łomnie reali­
zawać linię polityczną partii. 

W dniu ł bm. przybyła do Polski, na zaprOt1zenle Komi­
tetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą, grupa labourzy­
stawsklch parlamentarzystów - członków Izby Lordów 
i Izby Gmin Wielkiej Brytanii, 

W XV rocznicę . 
bitwy pod Kutnem 

W skład grupy wchodzą: 
wicehrabia Stansgate - czło­
nek Izby Lordów. lord SilkL'l, 
oraz członkowie Izby Gmin­
panowie: John Hynd, George 
Brown, Ian Mikardo, Des­
mond Donnelly, Hugh •Delar­
gy i Roy Mason. 

Nie ma iuż kłopot~ 
z kraialnią 

* • 
Sekretarz organizacj\ pal'• 

tyjnej tow. Madajek jest 
starszym brakarzem. Niejed~ 
ną ju:i: rozmowę przeprowa­
dzil z robotnikami w fabryce 
na temat jakości produkcji, 
11.a temat walki o zmniejsze­
nie ilości odpadków, czysto• 
ki maszyn itd. Z dumq po• 
kazuje czerwoną gwiazdę U• 
mieszczonq, na budynku fa• 
brycznym. 

Społeczeństwo województwa 
łódzkiego uczciło 5 bm. pamięć 
bohaterskich żołnierzy, którzy Przybyłych do .Warszawy 
15 lat temu, zdradzeni przez gości witali: sekretarz gene­
dowództwo, w czasie bitwy pod ralny Komitetu Współpracy 
Kutnem stawiali bohaterski Kulturalnej z Zagranicą -
opór hillerowskiemu na1ez- ambas.ador Jan Karol Wende, 
dźcy, oddając swe życie za przewodniczący Sekcji Pol­
ojczyznę. Uroczystość orlbyla skiej Mi~zynarodowej Unii 
się na placu 19 Stycznia w Parlamentarnej prof. dr 
Kutnie. Osk.ar Lange, posłowie Zofia 

Zebrani minutą ciszy ucz- Wasilkowska i Konstanty Łu­
cili pamięć poległych, po czym bieński, zastępca sekretarza 
do zgromadzonych przemówi- generalnego KWKZ - Woj­
li przewodniczący Prezydium ciech Chabasiński oraz przed­
PRN w Kutnie, tow. Stasiak stawicie] protokółu dyploma­
oraz sekretarz KW PZPR, tycznego Ministerstwa Spraw 
tow. Miśkiewici, • Zagranicznych. 

Sp6Jrzłie no tylko, maj· 
strowa, jak one krojq,. 

Części bluzki do siebie nie 
pasujq,. Zeszyć icn nie moż­
na - skarży się mocno po· 
denerwowan11m g!osem He­
lena Kutisz.-Przeciei nawet 
polow11 planu nie wykonam 
przy takiej partaninie, 

Starszy kontroler szwalni 
Danuta Kraszewska oglqda 
tle wykonane części bluzki i 
kiwa glową. 

- Wieczny k!opot z tq 
krajalnią. Zaraz do niell rói· 
dę i powiem. Musimy poru­
sz11ć tę sprawę na konferen· 
cji partyjno-ekonomicznej„ 

* • • 
Konferencja partyjno-eko­

nomiczna w Zakładach Prze· 
m11s!u Dztewiurskiego im. 

Rychlińskiego odbyla stę w 
pierwszych dniach sierpnia. 
Sprawa poprawienia jakości 
produkcji byla g!ównym te· 
matem obrad. 

Od tego czasu włele aię 
zmieni!o. Szczególnie w kra­
jalni jest jui widoczna po­
prawa. 

- Starajq się - mówlq z 
zadowoleniem szwaczki - le­
piej ju:i: teraz kroją! 

Do poprawy jakotcl prz11-
czynia się podnoszenie kwa· 
lifikacji zawodowych. W 
myśl bowiem uchwal konfe· 
rencji w krajalni zorganizo­
wano kurs doszkalaj4c11 d!o 
krojczyń. 

W sierpniu szwalnta W1/· 
kona!a w 100 proc. plan pro­
clukcji I gatunku, 

- To przecie:! dowód, te 
nie pracujemy najgorzej. 
Zdobyliśmy gwiazdę. Ale to 
nie znaczy, ie jesteśm11 już 
w pełni zadowoleni z dotych­
czasowych wyników. Zgodnie 
z wnioskami konferencjl 
partyjno-ekonomicznej we 
wrześniu musimy podnieś!! 
jakość o przynajmniej jeden 
procent t zmniejszyć ilość od• 
padków. Zobowtqzante to w 
pelnt wykonamy. Yasza za­
łoga do!oży starań, aby te 
postanowienia .zrealizować • 
honorem, -



STR. 2 

WYDARZENIA --
TYGODNIA 

.Spr~_wozdawca amerykańskiego dziennika „Mew York 
Times , Destan, pisze, ze urzędnicy etnerykań&kłe$b O~ 
pertamentu Stanu, ktorzy przy~luthlwelł sll: obtadum 
francuskiego :Zgromadzenia Narodowego W ~ptłlwle et1rtl-' 
pejskieJ wspólnoty obronnej" c:wll Hlę jak „na poli~zebl11 
swego starego przyjaciela ". Tym ,,slarytn przylecielern" 
była E'WO, definitywnie po1rzebana decytJą fralldUSklejo 
Zgromadze nia Narodowego. 

. ' Po pogrzebie 
,,starego przyjaclela11 

I stotnie stary by) to przyjaciel. Bite. c:r:tery lata. waszynlj• 
tońscy politycy usiłowali przerorsować układ o l!lWO, 
będący kamlemem węgielnym Ich planów w Europie. 

Decyzja francusk iego Zgromadzenia Nat'odowego pla­
ny te przekreśli ła. ·„Arlrttil tll.lrdp!!Jska" potostala paplero· 
wym tworem. Historycy, kt6rym kiedyś wypadnie pisać 
dzieje burzliwych dni walki przeciwko Wskrzeszeniu hit­
lerowskiego Wellrrnachtu pod „europejskim„ szyldem, nie· 
wątpliwie podkreślą, te na.ród fram'uski, którego nieugl~­
ta postawa doj:lrtiwadzila do pogrzebu EWO, dobrze się 
zasłużył sprawie pokoju w Europie, sprawie bezpiecteń­
stwa w~zystkit'h narodów europejskich. Niewątpliwie 
podkreślą olbrzymie znaczenie faklu demaskowania na 
katdym kroku przet prze<lstawlcłell Związku Radzieckie­
go oszukańczego charakteru owej „europejskości„, pod któ­
rej to płaszczykiem amerykańscy imperialiści, nawiązujl}­
cy do niechlubnych tradycji Hitlera, przygotowywali ~lę 
do podboju Europy. 

Wldó o odrzuceniu EWO przez francuskte Zgromadze­
nie Narodowe lotem błyskawicy obiegła Europę. I, Jak dd­
nlosła prasa, odśpiewaniem „Marsylianki'1 czczono w wie­
lu ihlejscowościacli tl!ri triumf frllncusklch patriotów, 
ten triumf sprawy pokoju w Europie, tę. jak to przyznaje 
nawet reakcyjna prasa amerykań.qka, największą do­
tychczasową klęsk~ amerykańskiej .,polityki siły" w EU• 
ropie, . 

Sięgają po nóż 
ery rnotna zaryzykowal! twlerd1.ertie, że pogrzeb ;:.wo 

stal się pogrzebem prób wskrzeszenia iemlec'ktego 
militaryzmu? Na pewno nle. Już sama reakcja pew­

nych kół na decyzję francuskiego Zgrdmadzenia Narodo-
wego potwierdza znartą prawdę, że bandyta, któremu 
wytrąci się z ręki rewolwer, ppsiada ieszcze w kieszeni 
nóż. Amerykańscy awallturnlcy wojenni sięgaią po nowł 
plany wskrzeszenia niemieckiego militaryzmu. I tak np. 
dziennJk „New York Times•• zupełnie nietłwuznacznie 
stwierdza: ·„Nie jest to koniec naszej drogi. Musimy je­
dynie znaletć Inny P.Ojazd, aby móc jechać dalej.,, Po­
zostaje praktyczny problem Uzbrojenia Niemiec". 
Gorącżkowe tabtegi, zmierzające do tego, by pogrzeb 

EWO nie stal się pogrzebem planów wskrzeszenia hltłe· 
rtiwskiego Wehrmachtu, inałazły odbicie w ~apowledtl 
zorganizowania konferencji USA I W. Brytanii orar. 6 
krajów, które miały wejść do „europejskiej wspólnoty 
obronnej". Celem tej konte1•ehcji ma być szukanie nO­
wyeh drÓ!I dla remi lleryzadl Niemiec zachodnich po 
bankructwie planu stworzenia EWO. 

Nie u1e111J najmnlejstej wątflllWtiścl, te w n!id~hbdz-­
cych mles!Jicach będziemy IW!adkaml jłtirl\czkoWyth prób 
te stront iltnetykafi~klch awanturników wojeilh)'th, by 
Jednak fr lej ct"J lnhej totmili doprowadti~ do Wskrze­
szeola nletnłeckleio mll!tarytmu. arutaln}' natl<ik na po­
szczegól11e państwa ~tle Jl!«łn11 t metod kh dtlllłanla. 
Jakże Wymownym Jett pod tym względem glbs amery­
kańskiego dziennika ,,iąew Ybrk Tttnes", ktćrjl, omawla­
Jąc ltlęskę, jaką ameryltań~ka „potllyka tiłY" poniosła we 
rrancusklm z•romad7.eMIU Narodowym - z całą bezczel­
nością stwierdza, li Waszyniton chciałby tnleć w Par)'­
tll „bardziej operatywne !t1romad1enle Narodowe'', 

W Manlll o Azji baz Az)I 
Nie tylko w Europie amerrliaftskl tn1periallzm rea;iuje 

l'lil lJunoszone klę'>kl or11anlzowanit-1T1 nowych Imprez 
o jawnie agresywnym charakterze. Tak więc w Azji 

na klęblto;, Jaką był dllł Waszyngtonu ~ukce~ konferPncji 
genewskiej - przywrócenie pokoju w Imlochihach, .ime­
rykańscy Imperialiści odpowiadają próbami zmontowania 
wojenneęo bloku południowo - wschodniej AZJI, tzw. 
SEATO. 

Tej sprawie poświęcone są tóczące się w Manili, stoli­
cy Fillpm, obrady przedstawicieli USA, W. Brytanii, 
Francji, Australll, Nowej Zelandii, PakJstanu, Syjamu I 
Flllpin. Sam skład konferencji nasuwa wiele whiosków. 
Konferencja ma iajmować się problemem czysto ażjatyc­
kim, a tymczasem żadne z główrtych panslw az jatyckich 
nie bierze w nie] udziału. Dlaczego? Po prostu dlatego, 
że zarówno Indie, Jak I Surma, lndońl!zja czy Cejlon 
kategorycznie odmówiły udziału w konferencil. Ptzedsta­
wiciele tych krajów całkiem nled\JJuznatznle stwierdzi· 
li, że amerykańskie plany, o których' mowa w Manili, na 
milę pachną kolollializmem, na milę pachną wojną I dą­
żeniem do Imperialistycznego ujarzmienia kdntynentu 
azjatyt:kiego. 

Organlintorom SEATO bardiio hle na rękę jest fakt, 
te narody Azj·' mają wyrobiun~ opinię co tlo celów I cha­
rakteru kh p anńW. toleż staraj!\ się wszelkimi sposoba­
mi zamaskować lsttitne cele SEATO. Swoją bezczelność 
I cynizm posuwają do teso stopnia, ze usiłują wmówić 
opinii publicznej, Iż SEATO ma rzekomo służyć „bezpie• 
czeństwu zbiorowemu" Azji. Dtlennik ,,New York Times" 
proponU.le wręcz nazwa~ układ w sprawie SEATO „uklll~ 
dem o bezpiec!eństwie zbiorowym" w Azji. · 

Rzecz jasna, 2:e oplhla publiczna nle daje się wtląO na 
lep tak grubymi nićmi szytych kłamstw, ~dając sobie sllrll· 
wę, te SEA To, w którym nie biorą udźiaJu kraje llctflce 
ponad !JO proc. ludności Azji, ma tyle wspólhego z bezpie-­
czeństweni z!Jiorow)lm w Azji, co np. E'WO mlalo wspól­
nego z bezpieczeństwem narodów europejskich. 

• 
Ządanie narod6W 

N, ac„elną tasada ldel betpiecz!!ństl.va tblo~owego1 czy to 
btidzie Azja, czy to hluropa, J~st wspolprat:u lllld 
ulrUiall!ńiem pokuJu wszystkich krejow danego koh· 

tynt:ntu, nlezależhle od Ich ustroju. aez tej wśpólpracy 
nl!! może być mowy o rzeczywistym utrwaleniu pokoju 
zarówno w Azji, Jak I w, Europie. 

Przywrócenie pokoJu w Indochinach - je§h chOdzl o 
Azję - pogrzebanie układu o EWO - jeśli chodti o EU· 
ropę - stworzyło nowy klimat poiltycżhy I usl.Ihęlo dwlll 
niesłychanle Istotne prze$zkody, jakie stały na drodze do 
zapewnienia obu tym kontynentom bezpieczeństwa, do 
utworzenia w Aili i w Europie systemu bezpil!czeństwi 
zbiorowego. 

Droga do bezpieczeństwa zbiorowego prowadzi po-
przez rokowania. Kohferencja genewsk~ dobitnie lwykah­
zala, że nie ma takich spornych !praw m1ędzynarodowyc , 
których nie można by rozwiązać w drodze rok,o~eń. fo­
też europejska opinia pllblicwa domaga ~ię szybkiej I po­
lytywnej odµnwiedll mo<"ar-tw zachodnich na noty 
radzieckie w spra,vle zwolerlia konferl! h~ .\i, t!blycł.ąrej 
pbkojoweso uregulowania , k~ve . tli Niemiec otat bl:ólno­
eu1'opejsk1e1jo $ystcmu bezp1eb.l! ns\w!I 'tbldrow!!go. 

Stanowisko naródll pcllsk1ego w tych sprawach znaletlo 
ostatnio odbicie w dwó~ h dllkUme11lach. W l.'.·ystosbwe11ej 
do Francji pl·opoz)'cjl zawarcia pnlsku • franru sk le110 
Tra~talU Przymierza i Pomocy Wzajemnej, któr~·-~godny 
~ ogól hy rni zasadami bezp1ec:r.„11sl Wa lhioi owe90 - był­
by ważnym C'iynnikiem walki o uniemożliwienie wskrzc­
~tertia tiieml@ckle~o m iillar)r7.mu. Oru'1,im dokumentem 

lest uchwalone na wiecu w Wer$zawle w 15 rocznicę na­
atdll Hltl ~t a ne Polskę rez.olu~Ja 1 iqd aJąca zwołania 

kónferencjl przedstawicieli czterech m11car~tw, celem po­
io;t1joweg1J ure~uluwenie kwe~tii niemieckie] oraz zwoła­
nia konfc!rencjl \\>ii,7.y~tkich pań~tw europejskich, celem 
La We rei a ogólnoeuropejskiego paktu bezpieczeńst we tbto­
rowego. 

TADEUSZ GUMOWSłU 

• 
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GŁOS ROBOTNICZY 6 września 1954 r. (rtr 211} 

o wysokie plony MINISIER FAM WAN DONG: 

ostatnim roku Naród viethamski i rząd ~RD. 
kategorycznie protestują 

w 
Planu 6~1etniego przeciwko tworzeniu SEATO 

Wywibd z rriinistrern Rolnictwa tow . .Pszczółkowskim 
WARSZAWA, 5. 9. 

Jo~ w na,Jbllfazyeb dniach ralnlcf " eal11n kraJt1 ror.poosn11 1łew i-y&a, a na.s&ęp­
nle pszenicy ozime,, RoQ10C11nie elę najwałnl1!J11y okre11 kampanii Je1lennej, który w spo­
eób decydujący wpłynie aa zblorr w osLalnlm ro kil Pła nu 6-lctnlero. W związku 
~ lym mlnls&er Rolnlclwa - Bdmnnd P11Cz6łkowskJ udlłelll ptsellstawlelelowi Polskie~ 
atencji Pl'ai11weJ wywiadu, w kłórym nakreślił najwatn lejsze zadania na najbliższy 
Bkrta orat omówił •liosoby realizacji tych zada:ń. 

„o wuoścle produkcJI zbo· 
łowej - ośwladCl!Jl minister 
Rolnictwa - dectduJą dwa 
tt:tnnlkli wysókoić plonów i 
obszar zasiewów. Dla · obu 
t7ch 11>pr1w dee7duJące ina 
C1eńit miją 5iewy - I to 
prtede wnys!kim tiew7 je-
1iivine, Ż7te l pszenic• ozima 
1tanowi1t u nu około 80 proc, 
zbói chlebowycl) Tak więc 
okreł ~lewów jes.1ennych, w 
który bbecnle Wchodzimy, w 
zńat'znytn stopniu de~yt!uje o 
naJbard?.lej l>odslawowej dzie­
dtlnie prbdttkcji rolnej. 

\Vzro!!l plonów, to przede 
w~zyst.klrri 'prawa wyts:zej li· 
grotechnlki siewów. Wtrost 
areału - to sprawi! tego, aby 
w tadnej grdmad;r.le nie pdzo„ 
stal nieobsiany nhi jeden hek­
tar nadający sli: pod upraw~. 

Takie są dwa rlaJwa!tliejsze 
zadania, jaki~ stoją przed rbl• 
r\lctwem w kampuh!J sle\\lów 
jesiennych I j11ltie musi Stl­
b:e postawić k~e g09podar­
stwo, katdy O§tóćłek masżyno. 
wy, każda rada nlltodowa, 
kaźdy człowiek, któreso pra­
ca związ;ana jest z rolnictwem. 

Nalezyte ~r~ep~6Wilat:ł!hie 
Jesiennych siewów wymaiia 
tym więks1t!110 wysiłku, że 
priy&otowahia do nieb sit 
mocno opótrtib:ie I dopuriłto· 
no do wielu zaniedbań. 

W tym roku pomoc państwa 
zottahl powetnii: twiękstoha 
w~ wsiystklcll dz.iE!d!.lnath 
rolnictwa. Wzn>sla lei aktyW­
noA<: mu cttłopsltlch, );>obu· 
dtonyctl do twbrcte110 Wyalł• 
ku !1Hh ucttwały U Zitttdu 
partii, które po•tawiły przed 
naródf!lh wielki progt'flnt roz„ 
woju rolnictwa, jako najwa:i:· 
niejazy dz.i• warunek podnie­
sienia stopy życiowej ludzi 
pracy w naszym kraJu. 

ilości apółdzieln1 - zaled W•t 
Jla 711 tye. ha. O•tlltnio tempo 
orek w~r011ło, ale opóźnienia 
nle sostaly jeszcze nadrobione 
Przys1>ieszenie orek - to naj­
pilniejsze zadame na najbliż­
sze 11nł. 
Obowiązkiem POM, slU2by 

rolnej, prezydiów rad narodo-
wych jest r:nobillzowani' 
wstystklch &il" wszystkich 
traktorów, całego sprzętu 
do orek pod oziminy. 

Trzeba poprawić umowy na 
·oritl, gdy:t tlotyl?hcus zawarto 
Ich na 350 tys. be orek, a do 
wykonania jest ok . 420-430 
tys. ba. Szczególnej opieki 
poWinny Udtiellć POM nowo­
powstalym śpółdz!elniom, któ­
re po raz pierwszy prtystępu 
ją do tespolowych siewów. A 
takich s.t:'óldzielnl mamy w 
Polsce ponad tysląć. 

Trtebll upewnić wczesne 
zasianie zbóż ozimych we 
wszystkich gospodarstwach 
chlopski<:b, a więc i w tych, 
ktOfe nie mają ki!ni I sprzętu. 
Wymaga to t>d red narodo­
wych, l!ołtysów i aktywu wiej­
skiego dopilnowanla, aby w 
pełni realizowane były plany 
pomocy sąsiedzkiej przy or­
kach przedsiewnych. 

Pomoc !;l\!łiecb.ka musi byc 
takie sprawnie zorganizowana 
przy siewach. Rady narodowe 
obowiązane są nie tylko opra­
cował? marszru!Ę siewników 
OOM i siewników prywat­
nych, ale zapewnić także gos­
podars lwom be.tkonnyrrl siłę 
pocią1ową na te dni, kiedy o­
trzymają one siewni.ki. 

poziomie agrotechnicznym 
Jedn<l z metód wypróbowa­
nych jut przei na11Ze PGR. 
spóidtielnie produkcyjne, a 
także 1;1rzez przodujące go9J)O­
darstwa indywidualne je!>t 
siew krzyżowy. Służba rolna 
rad narodowyeh l agronomo­
wie POM powinni szeroko po­
pularyzować tę metodę 9lewu1 
po9ługuj~c się przykładami 
tegoroczr.ych zbiorów z pól 
zasianych metodą krzyżową. 
Tym gospodarstwom .&póldziel· 
czym I indywidualn~m, ktare 
w tym roku po raz pierwszy 
zamierzają siać krzyżowo, 
trzeba udzielić pomocy. 

no WSPÓŁZA WODNIOTWA 
O WYSOKil!l URODZAJE 

Wiele gromad, &póldz!elnl 
produkcyJnych, traktorzystów 
w rótnych województwach, 
przygottiwując fię do kampa· 
nli jesiennej, pridejmuje zobo· 
WląZłlhia, w których postana· 
Wie tirzeprowadzić siew na 
Wyzszym poźlottlle agrotech· 
nlcznym niż w latach poprzed· 
nich, aby żat>ewnić Wysokie 
plbny w ostatn.lm roku Planu 
6-letniego. J e~t to godna na· 
śladowania Inicjatywa. Ape· 
luj!j do was wszy9'lldcb - ma 
Io I śreclnlorolni gospodarze, 
~półdzielcy, pracownicy o§rod 
kc'iw magzyhowyob - przyłą · 
czajcie się do współzawodnic­
twa G jak najlepsze urodzaje 
'w roku 1955. Wykorzystujcie 
jak najlepiej zWlększoną , 
wsz:ech!ttronną pomoc pafi-
&twa. Dołóżcie sll, aby przez 
wysokie plony z!lpewnić sobie 
większe (lochody, a ludno§cl 
tniast. letisze zaopatrtenje w 
Chleb". 

Pl:lllflł, „ •. 
Vlttnatttska Atencja Praaowa opllbllllow&la · o6wladnenłl! 

wicepremiera I ministra spraw za«renl~•lltch Vleł11am1klej 
Republiki Demokratycznej, Fam Wałh oon1a. 11h1łone 1 oltałlJI 
ą rocznicy proklamowania nlcżawł1loi11I \'ł1tńarnu. 

Naród vietnamskl 1 rząd patiallstOW amerykań&kh:h 
Vletnamsklej Republiki De- • stor\)l!d0Wonl1 układu rollej• 
~okretycznej oświadczył mowtto I sa botowanie W)lllll • 
Fam Wan Dona - klttc1or1cz• ków, unlerzający\!h do przy. 
nie protestują przeciwk~ u-. wrócenia pokoju w Indochl­
tworzenlu Jzw. SEATO (pakt nach. 
militarny w Azji południowo- Chara1ti.r11uJąc cele SEATO 
wschodnie), sklecany przez Fam W111 Ddng Podłlrdlil 
USA) przeciwko próbom Im- że „blok i.en ma na cel11 ta~ 

Zniżka cen 
w NRD 

NJemieclta l)tasa demokra­
tyczna opublikowała komuni­
kat Rliay Ministrów NRD o 
uchwale w sprawie nowej 
zniżki cen nlektdrych artyku­
łów tywnościow)'ch r towa­
rów przemyslowyeh. 

Uchwala przewiduje, te od 
dnie 6 bm. poczl:jwU;JI ceny 
pewnych artykułów żywnoś­
ciowych I towarów przemysło­
wych w NRD zostają obniżo­
he od 10 do 50 proc. 

7 dywizji 
ochotników chiń3k1c~ 
wycofanych zostanie 

z KoreS 
Agencja Now,ch Chin po­

daje, te dotychczasowy do­
wódca chińskich ochotników 
ludowych w Korei, gen. Peng 
Teh-hual ustąpił 1:e swego 
stanowiska. Dowódcą . 1:ostal 
11en. Teng Hua, zaś jego za­
stępcą - gen Jang Teh-czi. 

Dowództwo naczelne chiń­
skich ochotników ludowych 
podało do wiadomości, że w 
chjgu września I października 
br, Wycofanych zostanie z Ko­
ret 7 dywizji ochotników 
chińskich. 

Lowenle PołOIUmJe11 genew­
skich, wywolyWanle naPICłl'la 
I komplikowanie sytuacji w 
At.Jl ptillldnłowo - 'A>schoclnl~l. 
a ,ponadto. umołllwlenle Im· 
perlllllalom amerykaftłktrtl lh­
gerefl~JI w sprawy wewnęfrzne 
Vietnamu, Laosu, Kambodży 1 
wielu innych krajów •aziatyc­
kich orilz przekszta !cenie tych 
krajów w am1irykańskie ltolo­
nie i bazy wojskowe. Pl1n 
ten jest częściłł polityki Im­
perialistów amerykańskich, 
zmierzającej do rozchu1nlęcia 
hegemonii USA nad całym 
światem l do przygotowania 
trzeciej wojny światowej''. 

Fam Wan Dong stwierdill 
dalej, il! 1-Jeśll chod~i o rząd 
francuski, który w dużym sto­
pni u przyczynił się do · podpi­
sania w Genewie porozumienia 
rozejmowego I który obecnie 
w takim sarrfym stopniu przy­
czynia się do realizacji warun­
ków rozejmu i przywrócenia 
pokoju w Indochinach, to -
naszym zdaniem - udział te­
go rządu w tworzeniu bloku 
SEATO, będącego faktycznie 
blokiem agresywnym w Az)i 
południowo • wschodniej; jest 
sprzecr.ny z warunkami, które 
rząd francus)<ł podpisał i które 
pr~yjął na konferencji genew­
skiej''. 
Mówiąc o polityce rządu 

Vielnamskiej Ftepubliki Demo­
kratycznej, Fam Wan Dong 
stwierdzll; „Aby zapewnić rea­
lizację warunków rozejmu I 
przywróci~ trwały pokój w 
Indochinach, naród vletnam­
•k I i n:11d Vletnamtkiej Re­
publilll Demokratycznej tde­
c.Ydowane są ściśle i konsek­
~rltnle prt:~wtreegiNI (HJlttykt 
pokoju I przyjaźni z innymi 

ŻAGOS1>0DAROWAO 
KAZDY HEK'l'Alt ZIEMI 
W dalszej części wywiadu 

min. PszczólkowskJ omówił 
sprawę rellllz.acjJ uchwały II 
Plenum Itc PZPR w dnledz.i­
nle ta.gospodarowania odto· 
gów. 

W więksaości województw · „Marhy tu duże zahledbanla 21 Września •>lworf~ic 
IX MC8ji ONZ 

narodal'hl, polltykl naWhjzy­
wania dobrych stosunków z 
Innymi krajami. 

Aby cel ten osiągnąć -
stwierdza w zakończeniU Fam 
Wan Dong - nąd trant'uskf 
powinien dołożyć odpowiednich 
starań, a w szczególności u­
nlk~ć wst.elklch aktów ~Prtf!o. 
czhych z warunkami porozu­
l'l'lienle podpisanego na konfe­
rencji genewskiej". 

ZE ŚWIATA 
I bllAULNOSCI Ml"'ZYNAICIOO. 

WIJ IOMllll t4ll:IZOllCtll 
W lllnNAMil 

STRIJll OŁODOWV 1.000 Wlfitt4l6W 
W HANOI 

W dniu 1 wrtełnla pneuto , .ooe 
wl.ifflótil „ •łllltalnyln wlęllenlU Hanoi 
-illalilo glod"tl~, (Jllk wliidomo, Ha· 
"" l•łl feHcte oku~włlln• pn•• wot­
llta hancu•kioJ. 
~~q łlrd/lcu jMI lalrł, ł• tr1flłl 

n.U •~nlów pH•bfwe w 11rl-11'hl~ 
ta u,_

1 
la d1lalalnośd ... lllyunof 

I 11d1 al w N<hu wpwoloń<>Jm. Wl~ł· 
n
1
Fowlo lacy l>OWl•nl Wl~c być tlrblnloi­

n rddć:fni• I _ łtbKliamlenł•m rcułjlltó-
9'111 ara1 pa~tlHlll-m oilągnlęfr„ 
" TNng-Gio. 

1>11.lOAtlA HANDLOWJ. MO ' 
P'ltrflVlA DO DEI.Hl 

DO llollcy lndll • Oelltl, jtnyb"" 
delffDC/a handlowo Mlomleckioj Rep.,. 
blllil bemoliralyczhej, litAr.. ptt.epróWd­
dd I włodzaml hinduskim\ tokowanie 
w sprawie rozwoju łlosunliO.. handl ... 
....,.11 llil~ty obu luuJoftłl. 

kuoMINTANOOW!lklE l'tOWOKACJI 
INOIEC CHIN LUboWvCH 

• wnełnla, o godt. 6.40 c:rasu lolcaS. 
nego, ate" po6clgo*e typu „M7''• 
naleiqu dO "ił• kliki Ctltng Kal-ue' 
ka, naruJ1dt MUiar pOwłetnnr Chi~ 
sklej Repulllłkl Ludowej ńod wy•paftll 
Doten i Siaoten. Z samolotów tyd\ 
amiconl> t bomb, O 9Gll1. U5 drugll 
grupa olladallica 114 1 4 fi<lklpwcó• 
aa"-łnliiteko4łłllcH cn„tla dwl4' b.m­
by na Amol. Oddziały artylerii pn„ 
clwlolnlaoł Annił l•do-j 1e>t1Ulllt 
lcllllh OD,,,.lillł, dł\ogl iai UHiloddłf, 

PUVOOTOWAt.tl.l WOJENNE 
W GOA 

l'IU!l.d lrATASTliO,A ŚAMOLOTOWA 

W llllct t • no s ttttelHltt n•n1-
torowy aomołot \lomurfflcacyjny hole• 
d_..kl•I linii ln.M, klu1ujący m~d1r 
A~- a Newym Jorkiem. ultll 
kdleslrlllle w llObłltu mlelscowoścl Shcoil­
non w lrlondłl. Na pokładzie samolotu 
1najdowalo •I• 116 pasaierów I 10 01.!b 

1
1Dlogi. W 5 minut po wystartowaniu 1 

1plnl1ka • Shannon, 1a111błol 11rpad! 
do lilottllotel 11e•1 lll•rshy. Uratowała 
11• 2' o„ts, " tym 1 osób 1~1. b 
P<!l•atenlw, w 1)"m 5 \obiel I 3 alankótl 
•b „, . •ghi-'•· 

kraju najkorzystniejszym ter- - powiedział tnln. Ps.tczół· 
mlnem siewu tyta je§t plerw- kow9kl. -Powołane zarządze· 
sza dekat!a wrteśnia. Zaraz po- niem Prezesa Rody Ministrów 
tern przychodzi kolej na psze- komisje dla spraw zagospoda­
nicll ozltnl\ Siać żytó na\e~y !{ rowania odlogów oraz. prezy­
ziemlę odleżałą hn. w 2-3 dla rad narodowych Jak do­
tygodnłe po t~oranlu. Tym- . tychcza~ nie wywiązywały si.ę 
czasem orki przedsiewne tą należyc1e że &wyc~ ~adan . 
wszędzie spó~nlotie. W rbkli W cuisle kampanu jes1enńej 
ub. ne koniec sierpnie POM trze?a z.robić maksymalny 
wykonały orki pod ozimi.ny w wysiłek, ,aby do~ychczasowe 
spółdzielniach produkcyjnych zaniedbania odrobić. 
na bbsl!.e.rtf I IB t)'ł. bl, a w Ważne zadahla przypadają 
tym roku - rllimo większej POM, które powl.lllly wraz 

Sekretan 1enerllln1 Otganliacjt Narodów IZJe&noc:aonycb, 
Da1 Hammerskjold, w porozumieniu 11 prsewoanlczącą Zgtb­
madr.enia Ogólnego NZ, panią Pandit Nehru, pddat ulicjal­
nll' do wiadomości. te otwarcie IX iletjl z1ro1nadzenla Ogól· 
ncgu nw.ląpl w dniu Zl wrześdla br, W dnhl !O wtttśnla od­
będzie 1łę 1amknlęcll' Vlll se1J1 i:grontadtenla O.rólnego. któ­
ra llOStala br:erwan1 8 1rudn1a ub. roku, Narody przeciwko odrodzeniu 

. . _ i radarru narodowymi rozwi--------:..:..--=-- r nąć szeroką pracę nad tym, a-u ro czystos. c1· by ~póldzleinie produkcyjne 
, pt-z.y1ęly do urrawy w!IZystkle 

bdłogl I inną ziemię nie zagoit­
podarowaną w ~wycb groma­
dach. Spółdrielnit::, biorące od­
loki, muszą otrzymać szczegół­
n1t pomoc ze strohy POM. Aby 
tapewnlć z.agt>llpocfarowatill! 
W&tystkkh pdh:i&6W w gtbma­
dach, konlectne jest roz.wlnię­
t:le er.erbklel prac1 nad two= 
rteriletn tiowYOł:i zes(lołów u· 
1>raw0Wych, a \\re waiach, w 
któr1ch óllt ilłtnleją, nad po 
wil!kllZenlem llt!zby icł:i ~on· 
ków, 

dożynkowe 

[J D•UluHlt •e lłiia I 
Chlbpl IJWa&ą aluchall 

cytr potlt!UfuuWUjąt!,l:h tW6r­
Clą ptaE• ulllei!Yeli lat. 

N• lt!h U• w7rHnlł t}'atil­
atę uttoldt ~nr;iettl1w1 wal 
piotrllówtltle1. Mu\U,ttlt bd• 
było tł- 'Wl'"t111le wlefl!!ó~ 
dot7nkuw31cll, 

w u.a•le ul'IM!tY•~l wr-. 
czohó rbwrtlH 11a1ra4J1 lrll • 
madodi I OUłltłuJłlcflrl ellhl­
pom. 

w tthl urnym i:łhlu tt••tłl· 
pilo o\Wllttl• i;tiwl1ltlwf) tły­
staw~ ltt1hHctl!)1 'fyslq~I! ludtl 
z. wielkim talnteresowanlem 
oglądało eksponaty, W.YSta­
wione pnez. ~tlt:t. spbldzte!nie 
produkcyjne I goapodarstwa 
mdywld!Jt11nl!, btlrlltujące ich 
os iljgn lęcla. 

• • • 
Ohvarcle Powiatowej \fy. 

slaw-y Rolniczej oru traiir· 
c;v Jne dotrnk ~ kt6re odb1b 
alę w nłedii~I':. li btń. w pow. 
raw&ko • mu„ dały obraz do­
robku wsi rawske • mazow1ee­
kieJ w okrełfe tłl-l~tia. 

Setki chloPć\lr , kłórty ptży· 
byli ha t~ t>odW")hl\ uroczy!;_ 
lbś~. pl~~wste swe krok l skle­
rovJ<lio do pewlltiriu floM, b­
gląilająt tatn tiowoczesne rrui. 
szyn~ 1 narzt:t!zlll rolnicte 

• * • 

Walnym ptty tym tadartlem 
ratl narodowych Jest nit!do­
pti1zczenll! dt1 teib, eby ziemie 
ódlo1owe, nadające sltt do u„ 
priwy, tamlenlane byty na 
rutwl&ka, eo je1>I zjawiskiem 
dole ct•stym. 

tlllPltA WNtO !Al1PATR.t1'­
Nłl W :&IAlUm l!llEWNl 

1 Jlf 1\\VO!Y HTUC~NE 
PatlstWb n&11te paw&tnte 

~W1ększyło pomoc dla rolnlc­
twli na jesienną kampanię 
siewną. M. In. dostawy nawo­
zów wzrosły w tytn roltu o ok. 
20 proc. Zwlększbno także 
llnś~ ziarna kWRlifikowanego1 
tlostarcian~go do gminnych 
9Półtltielnl. 

Jednak dostawy nawozów l 
ziarna został~ opóźnione i -
mimo pawneJ IJOprawy - za­
bpatrzenie chłopów w nawozy 
i ziarno siewne nadal przeble• 
ga zbyt powoi!. ·s iew żyta jut 
~!~ rozpoctyhe. Najwyższy 
ćzas, . ieby GS nawiązały ścl­
§lel~Y kontakt z gromadami i 
zawiadamiały je natychmiast' 
o nadejściu transportów z na­
wozami i iłarnem. 

Zbyt wolno pr:z.cbiega wy­
m.ana sąsiedzka ziarna siew· 
nego1 a w wielu w~is~h rolni· 
CY, nie są poinformowani, 
gdzie i u kogo mogą ziarno 
wymienić:. Zadaniem instruk 
torów gminnych i soltysów 
)est zaw 1adom ier.ie wszystkich 
chłopów we wsi i gm:nie o 
gospodarstwach wymieniają 
cych ziarno l zorganizowanie 
wymiany. 

O głos tony tosta! tak±e t>ro­
jekt porządku dziennego 
przyszłej sesji. Zawiera on, 
prócz 48 spraw pozostalych z 
poprzedniej sesji, 30 spraw, 
które będą rozpatrywane po 
rat l;llerwszy. W§ród rtlch 
tnajduJe slll • m. In. sprawa 
Cyprui przedstawiona przez 
Oreeję. tlrupa krajów a· b­
!iklch I azjatyckich umteśrlła 
ponownie na porządku dzien­
nym !!praw~ Tunisu I Maroka, 
ktora byli Jut omawiana na 
ritJprtednich sesjach. Na sesji 
tej omawiana będzie równiei 

sprawa przyjęcia nowych 
członków · do ONZ orai spra­
wa eksploatacji bogactw mi­
neralnych na dnie mórz. 

Jak wynika z k9ineniarzy 
prasy amerykafiskleJ, zat'hod­
oie lłbla dyplomatyczne są z.S­
nlepokoJbne. pon le\va~ oba­
wiają się nowej ofensywy po. 
kol owej Związku Radzleck ie­
go I innych krajów obozu po­
kolu. Zdaniem obserwatorów, 
głównym punktem ci~tkości 
przyszłe! l!esj! bl!dzle 1pr11wa 
pl:zyj41lia Chiń9klel Republiki 
Ludowej db ONZ. 

Oświadczenie 

Agencji TASS 
A1encJa TAl!lll osloslla następuJ1'ee ośwladcłi!llłe: 
W dblu ~& alerpnla opubli· dzieckl czyni w~zy-Slko, co le­

ltówany EOEllal w Lontlynle ży w jego mocy, aby zlagołlzic 
koml.lnlkat mlblstl!rstwa ma- napięcie w stosunkach ntię­
rynarki wojennej W Brytanii. dzyo.arodowycb l p!:zyczybl~ 
zawieratący nle oparte na ni- . się do rozwoju wspólpracy 
cqm d.ane o marynarce wo- między pat'istwatnl, zwolett­
jehneJ Związku Radzieckiego. nicy pol ityki „z pozyćji silyi. , 
Komunikat jest nestpikowany przeciwnie, dążą do zaostrie­
spekUlacjemi na temat pia- nie napięcia I do utrudnienia 
nów rotbudowy radzieckiej 06iągnięcla pdro:zumienla W 
marynarki woiennęj leJ łta- sprawie nie rozw i ązanych i:tro­
nu liczebnego itp. Ten oficjał- blemów międzynarodowych . 
ny komunikat frlltJi,terstwa Znamienne jest, ie kampanli 
brytyjskie&" wywołał wielką tej towarzyszą żądania zwlę­
wttsw~ w prasie angielskiej. kszanla kredytów na rozbut:lo­
Jak gdyby na komendę liczne wę brytyjskiej marynarki wo­
dzienniki an11el >k ie - „Daily jenneJ, przy czym szereg 
Mail' ', ,,Daily Express", dzlennlkow próbuje zasha­
„News Chrortlcle" • Inne, Jak S!'fĆ podatników brytyJsklrh 
również bry\yJskle rozgłóśnie twierdząc , Że marynarka wo. 
radiowe · wszczęły V. zwiątku jeona il8RR ,zagraża" Anglii. 
z tym komlih ikatl:!rn karrlpa_ Według trafnl!go określenia 
nię [lrześcl~aJąc sit; w !>oda- jednego z dziehhików szwedi­
wanlu coraz to hbwycb imy- kich, brytyjskie mlnisle?stwo 
słonych w1adombści marynarki woje~nej - wldo-

Nie ulega w·ęc wątpliwośd cznie .,potrzebuje pomyślnego 
że ta komllnlkalem minister- w\alrU'" dla realizacji '#łashl!­
stwa marynarki wojehnej W. llb programu rozbl!dOWy ma · 
Bryt.inii i z;a kampanią roztlę· ry oarkl wotennt>J. 

13 tys. chlbpów I mleszkllfi­
ców Kutna wzięto ucli:ia.I „e 
wc1orajszycb aroe1ystośclabb 
doiynkow-ycb. tlrocaystoścl tt 
zblerb się 1 r.amknięclem l"o­
wlalowL'lJ Wystiwy RolnicitJ, 
W e1asłe urocmyatołcl prze­
wodnhii•cy WoJ. RN, Jodan 
RorodHkl1 udekorował odzda­
czen la.ml pa.ństwow-yml 1>rzo­
duJ1'eych chłopów. 

t.aną w pra&1P pil lyrń komu. Agenda TASS up0watnltirta 
nlkacte kryje się Inicjatywa 1est do oświadczl!nla te dane 
tych kół , które p0pierają koml.lti !katu mlnieterstws ma­
zdyskredytoweną Już polityk~ rynarkl wojennej W Br:ytanll 
„z pozycji siły" i wypowiada- w $prewie meryn!tkl wojen. 

SJEW kCRZl'ZOWl' • j ą się za kontynuowaniem nej Związku Radz lecklt!8b I 
Tegoroci,ne &iewy musimy wyścigu zbrojeń. celów Jej prtypisywanycb są 

wykona~ lepiej, na wyższym Podcuis gdy :?:wiązek Ra- całkowicie zmyślone, 

militaryzmu . niemieckiego 
V Cl-~ 1!11!::. 1 li lojew6dzka 
nych przez Kartę Narbd6W 
Zjednoczonych. Francja m.a 
możńość popieram.a pro1>ozycil 
pokoJowYch, które umoZJ.lwi­

. 1yby uregulbwanie probietrlll 
nierrtieckle10 · i zapewniłyby 
bezplecteństwo ws:iystklch 
krajów Europy -włącznie l 
ŃiemcamL 

PRdWODNICZĄCY SPD 
U KONFERENCJĄ 

C~TERl!!CB 

Jak donoszą z l3on11, prze­
wodniczący sot:laidl!mokr&ty­
cznej partii Niemiec tal!hod­
nit:b (SPD). Ollenhauer, ó• 
świadctyt, że obecne pr6by 
Adenauera doprowadzeni.Il ul 
wszelką cenę tlo remilitary­
zacji Niemiec uichbdhlch, tnl· 
mo negatywnego ~tanowl!!ka 
Francji - są „nowytni illlzJa­
mi''. Ollenhauer potępU •ta­
nowisko rz11d11 bońsldel01 od­
rzucająćego ws:t.l:!lkił hloźll­
wości porozurnlenlll t!zterech 
mocarstw w sprawie jl!dnołci 
Niemiec i stworiellia na tel 
podstaw1e systemti bezpit­
cztństwa w Europil!. „Isthi~ 
ją obecnie sprzyJająt?i! warun­
ki dla zwołani.a konterencjl 
czterech„ - podkreślił Ollen­
hauer. 

WIEC W LOlliDYNłE 
PRZECIW REMlLl'l'A1'YllA• 

CJI NlEl\1.tl!lC 

Znahy dzlennikarz ang~lskl 
Schafter, przemawiając 3 bm. 
na wiecu w Londynie1 weiwał 
do Wzmożeni.a, wysilków1 aby 
zapobiec· remilitaryzacji Nie­
tnfer zachodnich. 
Scha:fłcr podkreśli11 te Obec• 

nie pclt'h!jmowane są próby 
tn.ilłeilenia lnrtej drogi do 
utworzenie armii zacbodnio -
niemieckiej z genera~I hi­
tlerowskimi na c11:ele. 

Propozycje radzieckie w 
sprawie zawarcia paktu bez· 
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ro~ są szczerą próbą zapew• 
nieni.a pokoju wszystkim kra­
jom europejskim. 

koni erencja LK 

o UokOnczenle 1 
lB Stli 

• wwna jest wYtęźona praea 
kobiet. Każda aktywl.stka LK, 
każda kobiet.a pracująca po· 
winna włączyć się do walki o 
realir.acJę \Jchwa\ II Z;l.!i:t.cht. 
Walka o terminowe wykona­
nie obowi ą;r,kow,ych doslaw, 
to zadanie na codzien dla kat­
dej aktywistld LK, to droga 
do dalszej obrllżkl cen. 

tow. 'l'atarkówrui Wskazała 
następnie .na s1a by jesż<:ze rot­
WóJ spółdzielczości produk­
t.YJbej ne farenle woJewód:l­
fWa lódzkielto, wz~wając kd­
blety, aby stały sił! boJow­
nicz\tami howej wytsteJ for­
my gósl;>od!lrowa.nla na wsi. 
Obeżerną I żywą dyskusję 

podllumowała sekretarz Zarzą­
du Głównego LK tow. Dwó­
ral{owska. Podkreśliła ona, te 
konferencja wYkaŁala jak mo­
cni) krzepną więzy łączące 
kob'ety miast i wsi wojewódi­
twa 16<i7.kie,l!o. 

TowalY.yska Dworakowska 
Miknala na konie<:Zl!lolt 
wprowadzenia , większej lict­
by kobiet do zarządów epól:­
dzielni produkcyjnych oraz .._ 
co Jest rzeczą sz.<:zególńle wa· 
i:ną do iromadi.kich ra<l naru­
dowych w rladchodtącyct'l wt· 
borach. 

Na zakoń<:z!!fnfe obtad lton­
lerehcja podfęl.a uth wa li:, w 
lttóreJ zalee\I całemu aktywó­
w! L\gi Kobiet naszego woj" 
wództwa Włączyć się do wal· 
ki o twięksteil.H! produkcJI 
rolhio:tej. z.:igO@pod.:ut>wan!e 
'Odłogów, łąk i paetwhsk. 

• * • 
W Wyniku wyborów 11owo­

lano nowY Zarz;ąd WojeWÓdzkl 
Lit, w skhid którego We6zły 32 
oH>I:!y. Przewodnicząca zarzą­
du zo.itała IJadWiga Prawdzi· 
cowa, w'ceprtewodnictącą -
Irene Ostrtlweka. s~krel.arzl!m 
zarządu - Edmunda Fabry­
koW61t1. 
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Dife5ięciolecie ludowej reformy rolnej p~~ygotowan~a do no.wegO ~oku 
• w•l•Jprnodmłod,;"''"''"'' . szkolenia party1nego D ileslęt lat temu rząd ludo­

wy obtadujący w Lublirt!e 
~dał I podpisał w Imieniu 
robotników i chłopów polsk!cll 
dekret o reformie rolnej . Kie­
dy występowalll(ny w śferp­
nlu 1944 r . na pief1irszyt:b 
zgromadzeniach chłopskich w 
Rzeszowie, Nisku, Stalowej 
Woli, a potem w Sandomler• 
1kiem I Lubeleldem i mówili· 
•my, że ziemie obsz.arni::,,. od- . 
damy natychmiast- w ręce 
chłopskie, podchodaill do na! 
- livyslłnnlków PKWN, ludd• 
1 zapytywali po cichu: - czr 
abf naprawdę rząd dotreymlł 
1/owa ! czy ziemi.a pańska 
21najd?:ie się w naszyah rę­
kach? 

wro~ szkól otworzyły się te-

~~~t!~~~~;~h f ~0:~~1:;;1~= na •er' en1· e KD Bał- u"'y-
~~~w~~~o~~t~~d~:iecir:~~~~ .& - .L 
Rozwija s ię wspaniale ludo­
wa twórctość artystyczna na 
ws!. Wzrosła d.!(romn!e liczba 
bibliotek wle.Jskich, a czytel­
nictwo ksią!ek I prasy osiąg­
nęło nie znane dawniej roi­
miary. 

innych •brały etę 11ybko 1 
sprawnie do pracy. Na zebra­
niach organizacji partyjnych 
w tych zakładach omówiono 
dokładnie Instrukcję KC l 
wnioski egtekutywy ltŁ. 

:Zlt na tom last przebiegają 

W1tyd, 1owarzyazel Zamla.lt 
ałużyć pnykladem bezpartyj­
nym, uchylacie się od szkole· 
nia. Czy :zastanowiliście się n.ad 
tym, j ak chcecie p:?łn ić oclpo· 
wiedzialne runkcje partyjne, 
jłk będtlecie mol!li uezyć in­
nych, jeteli t11ami uczyć się nie 
bętlz iecie? 
Postępowanie towarzyszy 

Zawiei i Lisieckiego wskazuje, 
ie organizacja partyjna w Za· 
kładach im. Marchlew~kiego 
niedostatecwje zajęła się za-
gadnieniem szkolenia. f 

Gorzkle doświadczenia u­
b iegłego dziesięciolecia, wąt­
pliwości na1romadwne n1 
skutek fałszywych oblełnic 
dawanych chłopom prz~ bur· 
ż11atyjne rządy Chjeno-Pl11ta 
nagromadziły w chłopach 
wiele nieufności I mąciły Ich 
wiarę w najsłusznleJ•ll pod 
isłońcem s1>rawę - w tefortne 
rolną. Na upr<ignlony dekret, 
'to znae:r.y na prawo prtejęcla 
pańskiei ziemi, czekała z za­
partym oddechem ble4o\a 
wiejska, którei gospodantwa 
stanowiły dwil! trzecie ogólnej 
liczby gospodarstw. Do tej ol­
brzymiej większ°'cl społeczefl. 
stwa wiejskiego nalezało tyl• 
ko Ił proc. gruntów, podczas 
gdy majątki obszarnicze, sta· 
now\ące mniej nli jeden pro• 
cent gospodarstw, posiadały 
prawi~ połowę ogólnej po· 
wierzchni gruntów w Polsce. 

Dzieleni• ziemł obstarnicze;, 

C hlop pracujący w Polsce 
wyprostował grzbiet I 

po raz pierwszy w dziejach 
naszego narodu Jest wspólgo­
śpod.i!rzem państwa. -Dzięki te­
mu wyzwol!la się szeroko 
twórcza siła i inlcJatywa tnas 
chłopskich. Znajduje ona wy• 
raz we wszystkkh dziedzinach 
tycia społecimego, w dążeniu 
chłopów do podniesienia pa• 
ziomu dobrob:ytu I kultury, w 
dązeniu chłopów do podniesie• 
nla prod u kej i roli!ej . Przeja­
wia się ona w przechodzeniu 
wsi na drogę zespołowej gos­
podarki. Dzisiaj tysiące spół­
dzielni produkcyJnyC!h wska• 
zują wsi d rogę tlo lej>szego 
Jutra. 

Jeden z punktów Statutu na-
6Zej partii mówi: ,,Członek 
partii - jesł obowiązany sta. 
le praciować na.cl l:IOłlnlesle. 
niem swego uśw!a.dom!enla 
politycznego, opanów:ywaó ir.a• 

sady 11'18.J'kslząiu - tenlhizmu, 
kt-Ore winny być drogowska-
21em w dsia.łe.lności każdego 
członkll partii". To wsk.eza­
nle Statutu jest obowiązkiem, 
który stale i systematycznie 
trzeba wypełniać. Jak bowiem 
politycznym k1erown~ kiem 1110-
że być taka organizacja, któ. 

. rej członkowie nie podnoozą 
swego poziomu. nie uczą lijj, 
nie nadążają za ogromem za. 
dań, jakie stawia przed nami 
budowrtictwo socjalizmu w 
naszym krajil. 

przygotowania do nowego ro. 
ku nkolen!il partyjnego w 
ZPB im. J . Marchlewskie­
go. Seli:retarz oddziałowej 
organ izacji' partyjnej tkalni, 
tow. Stefanek, do dnia 27 
sierpnia n ie omówiła z egze­
kutywą instrukcji dotyczącej 
&zkolenia Ideologicznego. W 
rezuitacie zbyt późno przystą. 
plono do rozmów z ludźmi 
kierowanymi na szkolenie par­
tyjne. 

* * „ ł * 
Kon'litetoW! D?l~ln!cowemu 

Oo \ patdlłern!ka, dnia ro> 
poczęcia szkolenia, pozoatalo 
jut niewiele czasu, a do zr()o 
b!enia jest dużo. Dlatego też 
&prawą n.leoierplącą z~old 
jest rozpoczęcie rozmów wyja· 
§ni&.jących towal'zyi;zom wagą 
I cel szkolenia. Trzeba wlę­
k8zą uwagę owróe!ć. na Za. 
kłady im. Marchlewskiego, 
gdzie przygotowania do szko~ 

lenia nie przebiegają należy· 
cie. Jasne, że tego nie zrobi 
jeden człowiek - instrukt.or 
tow. Sętk-0wskl. Pomóc mu 
powinien Wydział Propagan• 
dy KD ! aktyw Dzielnicy. 

Dek.ret o reformie rolnej, 
to była aalwa tych dzi.ał, które 
„pod Stoci.klem zdobywała 
wiara rękami czarnymi od 
'pługa", to było :r;wyc!ęghvo 
tych sił, które szły w bój pod 
Olszynką Grochowską I tych, 
które zagrzewał do walki 
ksjądz .Scieg!enny l tych rów­
h iez radykalnych iii ćhłop­
l!ik leh, które u boku komuhl­
atów walczyły przeciw sanacji 
w krwawych strajkach chlop­
l!klch. Dekret o reformie rolnej 
był wreszcie zwycięską, osta­
teczną rozprawą sił sojuszu ro­
botniczo-chlopskle10, zespo\o. 
nych w PKWN pod kierownic­
twem Pf'R w ogniu walk\ ha· 
rod owo-wyzwoleńczej. 

W alka o Polskę Ludową, o 
sprawiedliwe tycie, o 

C1bbtobyt dla ka.tdego obywa· 
tt!la rbzpoczęla się od zniesie· 
nia najcięższej krzywdy spo­
łecznej, Od zlikwmowanla ob­
naml<:ta k.apitalietyc1ne) 
zmory ssącej z chlopa .krew 
Dwór ze swoim\ łolwarkaml, 
~konomaml, karbowYml, dzl'· 
slętnikaml, z dworską służb-. 

, t ordynarią i czworaczną izbll 
!niknął. Złltoi>Tf si( jak pal.ac 
w ludowej opowieści, któri!j 
końcowy moralny wniosek ieit 
~eden: zło :wstalo ukarane I 
\vytępione. 

Popa !1'7.tny przez eh wl:1i: ne 
lnapę Polski, kt6re.l zmiany 
tak ra6ykalne upoct~tkówilł 
10 Lit ten1tt Manifest Lipcowy 
I postępująca za nim rełOrrrla 
rolna. 

Maurycy łir. Zamoj.'sk!, Za­
mOŚć - 191 tysięcy hektarów, 
Alfred hr. potocki z Łańcuta, 
który uciekł t hltll!towcemt I 
dot;yWa ~wolt!h dni w Wiedniu 
- li tyslęc' hektarów, Stł­
h\sław książe Radziwiłł, Da· 
widgródek - 7!1 tysięcy hek­
tarów. 

A obok u podnóża tych 

ków. która obecnie •hi odby­
wa, 11>rzedaJ1 1!ę ziemie naj­
gor•re I j)Ejłotone l'laJdalej od 
tabudowań I naimhlej rento­
wn•·•. 

Za t' !lehą ziemię chlor> był 
dłużny Funduszowi Obroto­
wemu Retormy Rolnej w 1988 
rok\! 1,2 tnilia rda zlotych, a . 
pttn!lf\aJm1, te ceły budtet 
Plfląlwciwy wyno•ił Wówcus 
około 2 mll!a rdów złotych C'O 
hp. pe llwzllędniel)iu ówcze­
aneJ I obecnej ceny lyta wy­
niosłoby w złotych obecnych 
około 4,8 miliarda złotych. 
Wskutek kaJ?łtalistycznej llpe· 
kulacjl ziemią I ogólnej poli­
tyki monopolistycmego kapi­
tału w Polsce rozwierającej 
tzw. „nożyce cen" do takich 
grenie, te transakcje handlo­
we ze W!!ą pr11~ując4 równa• 
11 się częstokroć prostej gra• 
ble2y plonów jej ptllcy - na• 
byWcy parcel stawali s!ą fak· 
tycmlt nlewoln!katnl swt>lch 
tlemlsń8k!ch wierzycieli, aan­
k6w, kas potyczkoWych l cA• 
łej sfory drobnych JlchwU!rz1. 
Wletomllisrdowe zadłu!eni.a 
gospodarstw chłopskich, pow­
§tale ! roim!lltych innych 
przyczyn ekonomicznych, o­
debrały wszelką pewl1oŚć JtJ• 
tra kilku tn\Uonom chloptklcb 
rodzin, tuczyły naiortllast ma­
ll\tkl obszarnlcze J &ospoo.ar­
stwa kułackie. 

C bło1> pra<:uJącY żaclskal 
1>asa, wyrzekał się :ta­

lpókoJefila najptymlty\vnleJ• 
h:ych potrzeb, ale l to nie 
wystarcztlo. Nie tozWlątana 
sprawa c!hłopska, zał!!skllnle 
kleszczy wyzysku na chlop-
1\tlin prdle prrez rodz!lńą re­
akcję. mJędzy11.arodowe karte­
le, wzmaia~14cy •i• terror 
przeciw „chciwym ziemi" 
chłopom, 1>0rywającym alą do 
walki o nowy ład, do walki, 
!>Odejmowanej Wbrew mane­
wrom wodzirejów Stronnk­
twa Ludowego, usiłu.lących za 
pomoi!ą agr11ryetyćzny~h teo­
ryjek poróżnić chłopstwo z 
klasą robotniczit - to była 
nie ty\kti ztlrada Interesów 
ludu pracującego, a le podko­
pywanie tł!sztl!'K hiepodJeJ!lo­
ścJ państwa. St11d prowadzi­
ła prosta droga do wsplera!Jia 
lł\tlera na terenie polityki r.a­
graniczneJ, do wzmacnLari.la 
tych bhystowskich sil nie­
mieckich, które stawi.ały so­
bie u cel Wyzucie chłopa pol­
aklego 2 zietnl, blolbglczne 
wyniszczenie chłopów pol­
skich I całego naue1111 nero­
.au. 

I oto ri.ts!ł ludowa reforma 
dała 8.770.100 ha t~em\ tym 
właśnJe ludziom, tmleH Iła nie­
mal z dnia na dzień los 
1.1J6UOO rodzin . 1!hlol>$kich, 
czyli około 5 mlhon6w ludzL 
Utworzyła sla,900 nowych gos­
pndarstw, prz~katała w chh!Jj­
'\tie ręce odwiecznie polaką 
1.iemłę nail Odrą I Włtyklem. 
gdjęła ciężar mlllardo\Vych 
długów I procentów llchwLilr- · 
łkich z chłopskich barków. W 

magnackich fortun jednohelt· 
tarowi chłopi rze~zowscy. chló · 
pl bez tiettll, z doliny „bllndó­
sa" Zeromsklego, wy}eżdtający 
na ,.Saksy'', chłopi Konopnil!­
klej t-ml;-:r11fący do puszcz 
Brazylii albo wegetujący w 
kraju, kłaniający się, ekbnó­
rnom o precę1 odrabiający u 
kułaków, zabijający alę wza· 
jemnle o sldbe ziemi. U pod· 
flóża tych obszarniczych fot­
tun - milionowe rzesże pÓłbez· • 
robotrteJ I beźrobotnej mlo- p0stacl nowyc~ przepisów 
tlzleżv chłopsltleJ nie wldtąceJ 1>raWnych, organizaclt lnstytu· 
przed sobą żadnej przyu!oścl. ej! ludowych, w ggstacl po-

Nie mogł!I I nie chciała te- mócf państwa I krśsy robot­
~o ~tart u zmletllć tak łwatia nlczej dała chlobom ·, do ręki 
tefortna rolna przeprowadzona mocną broń ?o walki z ban­
'w dwudziestoleciu międzywo· darni, kułaćklDl wyzyskiem.. z 
jennym, która była tylko o- bcofartleń11 
szukańczyrr manewrem ob· Wzięcie zleml bez rewolucji 
szarnlków l burtunzjt. Za dro- społecznej, która się dbkona• 
gie pieniądze ziemianie sprze· la W naszym knlfu, rlh! łl)'lo­
ttawa ll część najgurslleJ ziemi by możliwe. ·n ie dałoby chło­
(uT.Ysk Uiac w ten sl'OSób kap!- Potn tycll zd6llyetY. jakli! JUt 
taty, k tóre mogli Ulokować osllllnęła 11.rieA polska l nie 
lub w)lwiE!żć ui r.ranl'Cll). Ta st\Vorzyłoby drogi ku postę• 
pat\ska „reforma • przygniotła pow!. Chłop otrzymał ziem14= 
chtopslt\e plecy dodatkowym z rąk władzy ludowej, na cze­
cf"!'l:af'em długów oraz lich· le lttórej stała klasa robotnl­
Wia rskich 1>rocehtlil/il cza i je partia. Tel Władzy 

„Jasną jest rzeczą - przf- ludowej1 która przepędziła 
m awal burtuazyjny e'«onoml- obszarników I kapitallst6w I 
1st3' W1adyslaw Grabski - te Póltawlła przl!a narodem hi• 
p rz y l>arcelacj l części 11\ajfł t - storyc:tM udanie wyrówna-

10 lat nowego życia 
Wyniki konkursu ,~Głosu Pracy" 
Redakcja .. biosu Praa.r Pamiętniki te stanowią cen• 

podała w lipcu br. wyniki o- lly dokument ~rzemia.h, jaki• 
głbstdnego przed rókiem kon- dt>ltonały s ię w życiu naszegd 
kursu n.a pamiętniki !Ob harodu AUtOhy plsil\ w nich 
..,,JK>rllntehia 'pt. 1110 lat no- o swym życiu , o \ego ttu­
Wtgo życia" . Plon konk\lrtu dach I radtJ~cłach. \:>iszą o• 
jest bogaty Ogółem wply1Jęło twart:il! 1 szf.' t~~~. Wśród p.a• 
240 prac. 1 których sąd )mn m 1i;tn !kany ,;ą znani przodb• 
kurro~ w skladtle: Jerzy wn1cy pracy - Aórn icy kol„• 
Andrzejewski I StanlSłalll la t ze, rnettlowcy. są tet llau• 
Wygodtki (Z ratt11en.ia Zerzą czyciele. pracownicy biur, nie 
du Literatów Potsklchl. Edda pracujące kobiet.y . wojskowi. 
Werfel 1 Anna Wyst1JaCk8 (z Pam i ętn iki Ich dajĄ pełni\ 
ra.1nien1a Stowenyszenla świadectwo prawdzie naszego 
Du ennikllrty Pok!k ichl oraz tycia. 
przl!dstawlcl!!ll! .Ułosu Pra· Pl!mlętnlk1 !Ostaną wkrótce 
cy", Jak również min isterstw wydane przez .. Książkę 1 Wie­
i zarządów głównych, zw . zaw„ dzę", a we wrzefoiu będą dru · 
które ufundowaly nagrody - kowane w odcinkach na la· 
JVYróżnil 2.7 prac. mach „Głosu Pracy". 

Ma w krótkim c:r:as!e naszego 
zacofani., 

D :tięk! sluszneJ polltyce 
Polskiej ZJednoczonej 

Partll RobotnJczej, popieranej 
przez Zjednoczone Stronnie· 
twu Ludowe I irine stronnic­
twa demokratyczne, dokona· 
llśmy w ciągu tych niewielu 
la\ wielkiej pracy w dz.iedzi­
nle uprzemysłowienia kraju. 
Dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego z zacofanego, rol· 
1Jic~ - przemysłowego kraju 
sta llśmy się potęgą gospodar• 
czą. Z dziesiąt~go miejsca 
wysunęliśmy się pod wzglę• 
dem uprzemysłowienia kraju 
na piąte miejsce w Europie, 
Wspólnym wysiłkiem robotni­
ków . I chłopów \flOwocześnll!­
śmy nas:t kraj pod względem 
przemysłowym I technicz· 
nym. Rozbudowaliśmy I uno­
wocześniliśmy stare fabryki, 
hu t:r l kopelnle l zbudowallś­
my nowe wielkie obiekty 
przemysłowe. Dzięki tym 
wielkim ir..we§tycjom wzrosło 
zatrudnienie w przemy§le1 po­
wstał popyt na tywnosć ze 
l!trony ludności miast I na su­
rowce rolne dla przemysłu. 
Dzięki reformie rolnej I za­
siedlaniu Ziem Zachodnich oraz 
uprzemysłowieniu kraju, nie 
ma u nas tak zwanych „zbęd­
nych rąk" na Wsi, które 
przed wojną liczyło się na mi­
liony. M1odzież wiejska zna· 
lazl<i zatrudnienie w . przemy­
śle, uzyskała wysokie kwali­
fikacje zawodowe I wykształ­
cenie. Wzrosły dochody wsi l 
I podniósł się poziom życiowy 
pracujących chłopów. Znikła 
nędz.a bezrolnych I małorol­
nych. Wzrosło na wsi spoży­
cie n.il głowę ludnoścl 1 tkał'lin 
bawełnianych - o 50 proc.1 

tkanin wełnianych - o 100 
'proc., tkanin jedwabnych -
czterokrotn ie. węgla ~ sześ• 
t:ibkrotnie. cukru - dwukrot­
rlie. 

Pod względem kulturalnym 
dokonała się na wsi prawdzi­
wa rewolucja. Zamknięte da-

Taki jest krótki bilans dzie­
&!ęciolec!a od chwili dokona­
nia tego wielkie10 aktu histo­
rycznego, jakim była reforma 
rolna. Możemy z ufnością pa. 
trzeć w przyszłość wsi poi· 
sltiej, zbratanej nlerozerwal• 
nym sojuszem z klasą robot· 
hl czą. 

Polscy chłopi pracujący 
zdają sobie spraw~ z · tego sze­
rokiego znaczenia naszej re­
wolucji agrarnej, Dziesięć lat 
waik! o utrwalenie chłopskich 
zdobyczy, o wyplenienie ku· 
lackiego wyzysku, dziesięć lat 
niebywale bujnego wzrostu 
kulturalnego wsi, setki tysię­
cy młodych synów I córek 
chłopskich wkraczając.r.ch co­
rocznie na gościńce nauki, 
dziesięć lat wrących gorącz• 
kową pracą ludzi 1 maszyn, 
dżleslęć lat, rodwletlanych 
dobroc:r.ynnym\ łunami elek­
tryczności - jakiż to o!lrom1 
jakież ):>ogactwo ddśWladcteń.I 

Dziś już każdy chłop wl· 
dz! i coraz głębiej rozumie, 
że trzeba ufać władzy ludo­
wej, partii, która prowadzi do 
takich osiągnięć. że błędem nie 
do darowania byłoby zatrzy­
mać się w pół drogi, czego ży­
czą aobia kułacy I r.agraniczni 
dolarowi chłopoman\ spod 
znaku Mikoła jczyka. że ós~­
teczne utrwalenie chłopskich 
osiągnięć, dalszy rozkwit wsi 
I awans kulturalny chłopa 
dokonuje się drogą, którą 
wskazu~ nam klasa robotni­
cza, wskazuje nam partia. 
Jest nią prtechodzenle od go­
spodarki zacofanej do postę­
ł:>owej, od drobnel do spół­
dzielczej, od Indywidualnej do 
socjalistycznej. 

Partia nasza do ugadnienla 
si:kolenLil partyjnego przywią­
zuje ogrotrtną wagę. Dowo­
dem tego slj organi:towane rok­
r~~nle kursy, \vykłady, aeml­
na·ria Itp. Dotychczaso­
we doAw'i.adczen!a · dowiodły, 
że robotnik podnoszący swoją 
wiedzę potrafi lepiej i wy­
dlljn iej prlicować, że lepiej 
pojmuje wiele zjaw!:Sk zacho­
dzących w codr:lennym na­
szym życiu. 
Mając to wszystko na uwa­

dze, organizacje partyjne 
z wielką starannośe!14 przygo­
towują się obecnie do roz.po­
częcia nowego roku azkolenla 
pe.rtyjneto. 

• * • 
Zobaczmy, lak przygotowa­

nia te przebiegają w KD -
Bałuty. Pmgnąc zasięgnąć in­
formacji na ten temat, udaje­
my się do tow, Sętkowsklego, 
pełniącego funkcję instrukto. 
ra szkoleniowego. Tow. Bęt­
kowski zagadnieniem tym uj­
muje się już drugi rok. Toteż 
problematyka szkolenia w za­
kładowych otgan11.8.cjach p!lr­
ty)nych nie jeet mu obca. 
Posłuchajmy, co do chwlll o­

becnej zrobiono w zakładach 
znajdujących się w zasięgu 
KD- Bałuty. Po otrtymaniu 
instrukcji z KC PZPR zwo­
łano międzywydziałową nara. 
dę. Z wytycznymi szczegóło­
wo zapoznano cały aparat KD. 
Z kolei sprawa ta była przed. 
miotem narady sekretarzy 
podstawowych organizacji 
partyjnych, a cI następnie o­
bówiązani by11 omówić in­
strukcję na egzekutywach 
J>odst.awowych ! oddziałowych 
organizacji partyjnych, 

• • • 
ay WnlOl!kJ nabrały realnej 

treści, trzeba ie prawidłowo 
realt7.ować. Łódzkie żaltlady 
ObUwia Gumowego, Łódzki~ 
Zakłady Garbarskie ! wiele 

Takle rozmowy, to jeden z 
obowiązków kierownictwa or­
ganizacji partyjnych. Dzięki 
nim uniknie się błędów ta­
kich, Jak w ub. roku, kieily 
to kierowallQ na szkolenie lu­
dzi bez uprzedniego uzgodnle­
nis. z nimi tej sprawy, 

W roku bieżącym w zakła­
dach pracy powołano komisje, 
których r.adaniem jeet prze­
prowadzać rozmowy z kandy­
datami na szkolenie. 

Co dają takle rozmawy? -
Pozwalają organizacji partyj­
nej zapoznać się z brakami 
występującymi w pracy po­
przednich kUI'l!ÓW O'l'az wy11łu.. 
chaó życzeń słuchaczy, 

Dobre wYnikl dają rozmowy 
przeprowadzane z prr:yszłymi 
uC11H'tnlksml kursów szkoleni.a 
ldeologlcmego w Łódzkich 
Zakładach Obuwia Gumowe. 
IO. W zakładzie tym s:r.czegól­
n~ uwagę zwrócono na rnło­
dziei ZMP 1 plon lntynleryj­
no - lechnlczny, 

O tym, jak wuasta łwllldo­
mołć ludzi i jak chfltnie far­
ną 1111 oni do naultl, świadczą 
wypowiedzi dwóch kobiet z 
ł.ZP Oala•eryjnego, ob. ob. 
Ambrotczyk 1 WUk. Kiedy u-
91yazały o ukoleniu, :i:godtily 
się na nie bardzo chętnie, ale 
miały prośbę do sekretarza. -
Chcemy - oświadczyły - u· 
c:zyć się i pracować w szere­
gach naszej partii. Dlatego 
przyjmijcie nas w jej szeregi. 

• • • 
Tak! stosunek do ezkolenle 

partyjnego świadczy, te ludzie 
garną się do nauki, pragną po­
głębić swoją śwladomoić poll­
tycz.ną . Od tej re~Jł'.Y są nie­
stety i wyjlltkl, Np, w Zakła­
dach lm. Marchlewskte'l!o zna­
leUI •lę towarzysze partyjni. 
któr11y uchylali się od uctę­
szctania na Ukolen!e. odmó· 
\\1li udziału w tikolenlu -
agitator Jari. Zawieja I grupo­
wy Stanisław Lieleckl, ·obaj z 
wykoocsalnl. 

• • 

- Bałuty zwrócić nalety U· 
wagę na następujące sprawy. E. SZCZEPANIA:lt 

Kto kupiłby takie rajtuzy? 
Kierownik · dzla1u kontroli 

technicznej Centralnego Za· 
rządu Przemysłu Oziewlar­
sk!ego' przechowuje w pod­
ręcznej szafle oryginalną ko.I 
lekcję - plony brakoróbstwa 
wełniarzy. Są tu próbki dzla· 
nin, zwoje przędzy itd. Sza­
fa pęcznieje od tych ekspona­
tów. B0 dzie motna z nich 
wkrótce · urządzić interesującą 
wystawę. 

t>o tej kolekcji okazów 
brakoróbstwa dostawców 
przędzy wełnianej codziennie 
przybywają nowe. 

Ot, wef my na przykład 
dzień 2 września. Na biurku 
ll!Ala cewki nawinięte aeledy­
now14 przędzą, kawałek 11we­
terka damskiego w modnym 
kolorte ma, jedna nogawka 
dzlet:lęcych rajtlltlów z cieli­
stej, miękkiej wełny. 

Obejt"llyjmy z bll~k.a dilanl.m: 
przeznaczon14 n11 wełnianą 
bluzeczkę damską. Pokryta 
jest ona gęsto tl!w. przez 
dziewiarzy „bobami". Są to 
grube supły. ZPD~ Im. Ko­
nopnickiej otrzymały ~ .OOO kg 
takiej przędzy z ZPW tm. 
Reymonta (partia nr 31, przę­
dza 40/2 28 •roc.). 
żadna kobieta nie włotyła­

by swetra Wykonanego '! ta­
k.lej przędzy, towarzysze z 
ZPW Im. Reymonta. 

Oto dzianina nll tlmowe 
·raJtutkl dziecięce. W poprzek 
dtlanlny b legn11 grube, 
sztywne plisy. Prż~dta w tym 
miejscu byli! o parę nt11T1e­
lilw grubsza. Gdy przyjrzeć 
~lę dzl.anlnle pod śwtatło 1 w! 
dal! 1· Inne nlerówno§cl przę­
dzy. 

'l'owartysze I Cz41atochow-

skieh ZPW, na pewno ~den 
z Was nie kupiłby swemq 
synkowi takich rajtuzów, 
a przędzę na Ich wykonanie 
zaklasyfikowaliście do I i II 
gatunku. Nie jest ona ani w Ii 
ani w II, ani też w III czy 
w IV gatunku. Jest brakiellll 
Partia przędzy nr 545 nie bę­
dzie wzięta do produkcji. 

A oto zwoje przędzy ~ 
Stradomskich ZPW w kolorze 
stailoW·oniebiesklm. Jest • nie­
równo ufarbowana. Zniszczo­
no w ten sposób 1.040 kg cen.o 
nego surowca. 
Można przecl~:!: przędzę po• 

wtórnie t!farbować na ciem• 
ny koldr, powie który§ bta• 
kot'ób. Owszem, ale riie bę­
dzie można Już z niej wyko-
1Jać zaplanowanych wyrobów', 

Takich . przykładów nje• 
dbalstwa, brakoróbstwa w za· 
kładach, podl egłych Central· 
nemu Zarządowi Przemysłu 
Wełnianego-Północ jest spo• 
ro. Częste są wypadki dostar­
czania przędzy złej jakości 
przez Łódzkie ZPW, a nastę­
pnie ZPW im. Reymonta, 
Stradorru;kle ZPW I Częato... 
chowsk1e ZPW. C iągle jeszcze 
brak w tych zakładach nale. 
żytej trosltl o dobrą jakoM 
przędzy. 

Te cztery zakłady priyno­
szą ujmę włókniarzom, któ­
rzy osrtniO Wkładają wiele 
starań, aby podnieść jakoś~ 
1>rodukcJI, dostll rtzyć dobrą; 
piękną, trwałą przędzę. 

Zagadnienie kontroll mię­
dzyoperacyjnej I· ostateczn~j 
w tak!adach CZ?W-Północ 
winno wreszcie ulec radykal­
nej poprawie. 

H. Z. 

ZLQmL 
I) zledzl~kte, padskle, kslęd:towe byłÓ 'Ws:ty- kowskle], w mowie do K11zltnlerz11 Jagle li oń-

" 1tko. Nie chJopskle. bzledz!cka, pańska, · czyka. • 
księdzowa była ojczyzna. Nie chłopska" - po- z biegiem lat rządy magnaterii f szlachty 
włada Wa1Jda Wasilewska („Ojczyzna"). systematycznie pogars.i:aly położenie chłopa 
Mocną praWtlt: tych słów potW!erdzają po- s:iojskH!gb, po:i;bawionego wlasneg11 warsztatu 

tółkle pergaminy, mówiące o doli chłopsklel pracy'- tiem I odnoszonych z. niej korz) ści. 
I o zletni, \vytlzieraneJ Jej prawym, odwlecz· Mówi d tym jeden t najśWlatleJszYch pisarzy 
nym dziedzicom przez foi\vark szlacłieckl l naszego Otlrodzl!nla, Andrżei Fryct Modr1,eW· 
plU'lszczytnlaną gospodarkę. Mówią o doli skl: 
chlo1"kle) utwory postępowych pisarzy Pol-· „2:ywot kmłt\c)' nie Jest nle1\'ołnictego rót­
skfego Odrodz!!nia i Oświecenia, mówią unl- ny; od ziemi aż do 1,1ługa ustawlc:anle są l)rzy­
Wel'sałY I manifesty Kośc i uszki I Towarzystwa wll\zalil, lla każdy dzień albu sobie, albo pa­
Demokratycznego aż po PKWN. Mówi litera- nu robią,; wiele łeb Jest, co tm chleba ledwie 
tura romantyczna I klllf\źki, powstałe w jt:IX do półrocza dostawa, a ostatek. roku w wlel­
i XX wieku. Mówi teź pieśń \Udowa. klej iiędzy WifkonywuJą.„ Nie wiem, jeśU 

l'gi1>śka blewola była nad U. kmlec~ większa". 
Dlatego r;aś - th.tmacty Frycz w !1Jnym mlej­
st:U - bo szlachta uroiła sobie, że „Ich włas. 
nośclą Jest wszystko, co naleiy do chłopów''. 

Polana, polana, bocateco pana,· 
Polanę 1kosl11, pana powlesUll 

~ ~piewałl podhalańscy zbójnicy, Synowie tego 
ludu, o którego wolność walczy! Kostka Na· 
piersltl. 

Bo zltml 1 brakowało Im zawsze. Co który 
chłop wydarł drew1Jianą sochą I własnymi pa­
t.\lrarńl zagrabił kamienistą tłemlę, zabierał 
inu ją folwark. Co który pobudował na kar­
czowjsku chałupę - za rok Już śtała na „pań­
skim '. Co który wyg1Jał owce na hale I pola­
hy - mówiono, te to dworskie. 

Nędza była nie tylko na Podhalu. .,Lud 
wlej~kl . niewolą n&J8orszą jest przycłśnlony, 
aorszą niż ta, której synowie Izraela kiedyś 
od Farao1Ja dośwladczall w Egipcie, l!orsZI\, 
nit spotyka niewolników zakupionych za pie­
niądze albo schwytanych w bitwie" - dowo­
dzll Jan .11 Ludzlsl\a, profesor Akademii Kra-

~ każdym WlekJem powiększa 1tę nędta 
I medola chlopska, m1Jotą się bezprawne rugi 
z da Wha zasiedzlanej ziemi, ogranicza l!ę pra• 
wa chłopskie. 

Ustrój folwarczho - pańszczyźniany nie 
\yłko rugował chłopa ż ziemi ale odbierał mu 
jeszcze i to, co „chudzina" wyi10dował na bied­
nym zagonie. Daniny J czynsze zbierano bez 
litości, przed!! wszyslklm od biedoty wiejskiej 
Jak to talecal w dtlele „Gospodarstwo•; Anze~ 
Gostomski, wojewoda rawski, właściciel 28 
wsi dziedzicznych, nie licząc królewszczyzn I 
Innych dóbr dtierżawnych : „Dani: kapluny, 
•ęllł, Jajca, co w llbółszycb wsiach, ma by6 
pierwej wybleran; te.kże te:l I we wiłach 
dostalnleJszycb pierwej od cbllllzlny". 

Totet ta wła!nl~ najbardżiej krzywdzona I 
najbardziej odczuwająca skut­
ki głodu ziemi „chudzina'' 
zbiegała cżl:sto z pańskich 
włości na „wolę' ' - pr:i;ede 
:-v~zy itklm na Ukrainę, WZ!Jie· 
cając bunty I 1Js1łując silą 
przyw rócic tb, co się wydzie­
dziczanemu chłopstwu słusznie 
naletało: zlemię oraz Jej plo-, 
ny. 

Daremnie wołali o prawa l 

Głód ziemi t nędz a chtopsk a - to nieodlączne zjawisko 
towarzyszące rozwojowi kapitalizmu w po!owie XIX w 
Ureędowe zniestenie pańnc~zny nie inios!o c\ęża~ów 
zmil$zajqcyt:PŁ ch!opa do W11Przedaw ania ostntnit!j chu· 

o z iem ię dla ch!o!)a postępowi 
reforma to t zy okresu Oświece­
nia - Leszczyński, Kolią laj I 
Staszic, pisząc : „ Wszyscy, ile 
na4 lyłkb ziemi& polska nosl1 
bet ta.tlnego wyjątku uboglegc, 
ł bogatego, Jesteśmy poddan i 
RzplilcJ... Oddalmy Io. cośm~ 
mu (stanowi 'hł11pskl~mdl 
wydarli_. wolno§ć I Jego osob) 
I Jego rl\k. a lud len pracoWi­
Ly, lud tywlą~y nas i dając' 
~yzność włościom naszym, po · 
i1wol ochblę I szczerze przy. 
Wiązawszy się do s!eml, nbo· 
gaci nierównie całą powszech­
ność, powiększy nasze dostat­
ld, kocbaó b11dzio OJcarzn• ł 

• doby na dlugi bankowe i podatki. 
Obraz Cotsisa „Ostat.nta chudoba" przedstawia. zabiera· 

nie dobytku chlopsktego przez Lichwiarza. 

' 

ma6 Jll sa prawdlllwte ewoJą". 
(Kołłątaj: „Do St. Małachow­
skiego"). „Wydarliście cało­
wlekowt ziemię I prawo - wo­
ła Staulc w „Praestrogach 
dlA Polski'· - Trzymacie Ją 
opornie". · 

Ale ~zlachta ktirctowo trzy­
mała chlópską tiemlt: w nie­
\\loll, a praWycli · jl!j dllil!dzi­
c6w w poddań9hvie . Nie po­
magał!- ani uniwersały Koś­
ciuszki, ahl lrlanlfest Rtądu 
Nuoclowego, głośzący w 1846 
roku: „ziemia dzłiilaj pniu 
wlo§cian -runkowll ttlko 
posła.dana s~ttłe 1111 bed!oa­
runkow1' łeb wła.nośclą, uaia­
ną cryns2e. pańszc:ty2ny I 
wszelkie tFm podobne nałet­
noścl bez talłnego wynagro-

S!łll ltttli m\ęclzywojenne, a.te nte ddtnientto s1ę ntl::. 
liósl glód demi, a wraz z ni m rosta nędza . Ziem1Hdki 
slanowtly jedyne poi:ywieme rodziny chtopskie j . Wś >.jJst­
ko inne tdbłerctt 5ekweStru t or. A kiedy tabrllkło I tyclł 
ziemniaków - ca!ytni roctzn1aml emigrowali chiop\ tJJ 

dlellia''. Obszarnicy nie i:hcle-
11 oddać ziemL 

Toiet pozbawtone ~ej chłopstwo, cierpiące 
głód 1 ~ędzę, musiało - Jak 'w XVII wieku 
'z'piegowle ..... szukał! chleba na obczyźnie P. lbo 
w zainorsklch krajach. 

OJ, łt tlemlo, ziemio ltar„ 
Rodzi co, 

Darmo t1 się karmlsl! nasz" 
K:rwawlcl\l 

Darmll kośllml naszych 4ilatelt 
Nlcbote, 

Kiedy chleb twóJ nu wytywlć 
Nii! może! 

- pisała w Jednym ze swych wierszy Kbhop­
nicka, autorka jetl1Jej z najtragiczniejszych e­
popei o emigracyjnej doli chłopskl~J x „Pan 
Balcer w Brazylii", 
Nędza chłopska I głód ziemi rodzi oboli 'pro­

otemu emigracji problem komornictwa. „ko­
mornicy - pisze Żeromski w „Przedwiofoh.i" 

- byli kl eftłopl I Ich rod:dny nie posiadają· 
cy wcale roll, a zatnieszkll.lącJ' „kątem" u 
gospodarzy, pnewatnie mll.łorolnycb; klól'1l)' 
Jednak puaiadall włallne ikra\vkl roll, wili· 
sne chaty, stodały I ok>órkl. Komornlcr cho· 

• dllll da zarOMlt do 6wdr1hv, słuiyll za for­
liałl I ratajo\v, a także zarablll.li li bogatych 
chlopł}W Jako 1hlJenmlet I parobcy. Życie 
komornikó\\I było ftl:lltrle nad wrrat. La­
tem wychOdZlll 11a .,arobek w bogatsze nkn• 
lice... wędrowail masowo za granicę.„ \\I 
czasie wojen - wielu ~ nich skrwawiło się, 
poktylo rahaml I tdobylo klllMtwo w wal­
ce o Wolno§ć narodu polskiego, Il 11JezYzna. 
w nowe pal\atwo prtekettalcona. nie 1doła-
1a nic j!!szde dla nlcH uczynić•'. 
Szły lata mit:dzywojenne, ale nie odm1enlło 

1ę 1Jic. Wybuchały strajki chłopskie, rósł głód 
·iemi, a chłop nadal .1ie wiedział. że ma oj-
·zyzn(t. ' 

„Przysiadł Krzysiak na pługu I zapałrzył 
się w nią, tę ojczyznę. Rozciągała się wą,s­

kim puem mokreao demniacąaka, Wy-

poszukiwaniu pracy t chleba. 
Fot - CAF 

rasta.la długim grzbietem czworaków• Jakał 
to ona była, ojctyzna, o które~ nie wiedzhll 
nie trżydzieścl łat temu, i.ll(\tył się dowle­
łlzle6, ofiarować Jej kulawość swojej nogi, 
dał się za rllą tłuc tyle razy, tu, na miejscu, 
I w mi0ścle, kiedy go zamykali, kiedy ledwo 
od sttyczka eię wywinął - dla tej ojczyzny? 
Była ojczyzna nie kodczącym się czwora­

cznym dniem. Rządcowskim pokrzyklwa­
nlel'n. Kn)'Wyml nogami, owrzodtbbyrtii szy­
jami czworacznych dzieci. I.upinam! goto­
wanymi ludziom w garnku 1111 htrawę. 'Wyr• 
kłem szełcsz!lJląctm zgniłą słomą. Nic od­
mieniło się nic. Wsiąknęła w ziemię kre•, 
nJe zostało po nlcJ znaku;„ 

Tyle wagi miała chłopska krew, co ten 
gnój w ogrodzie, z wiosną wylewany. Bu­
jało, brało z niego karmę i sok. Ale WnóJ 
~ stl! był gbbjenl I ta gnOJ tylko wartal1" 
Nie zmieniło się nic. Jednalta była chłop­
aka dola". (W. Wasilewska - „Ojczyma"). 
Aż przyszedł rok 1944. Dekret PKWN o prze-

prowadzeniu Ilefbrm)' Rołllej . Odmlchilo się 
wszystko - I doła chłopska, I ziemia, I oj­
czyzna. Nabrała wagi przelana on giś chł opska 
krew, d a jąc sok i karmę nowemu życiu. 

Mamy dz i ś rok 1954,• rok dzi eslęcidlecia Pdl• 
ok• Ludowe). Tej Polski , ktt'ml siała się mat-­
kl\ wydziedzlcźllhym j,chutlzlboln", która złś· 
clla pt'lll!'ńlenła Modrzewskich I Kołłątajów, 
która przyoblekła w rzeczywistość słowa ko• 
ścluszkowsklego uniwersału i manifestu Dem· 
bbwsldego z 1g'16 roku. ttol1 dtleslęcloh!cla 
Polski Ludowej, kti\ta l)rżekreśllla raz na zaw­
iz~ zagadnienie emigracji i bezrobocia, nędzy 
wiejskiej, komornictwa I głodu ziemi. Tej Iioł­
qkl - która śmiało znosi szatkUJ:\ce wieś mie­
dze I obala ll'anlce dZieli,ee wieś od miasta, 
w11kazuJ!łC wsi nówe, wyższe formy ge>Spoda­
rowanła - spółdz.lelnl! produkcyjne. 

ADRIAN CZEBMIBSKI 
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Pomyślny start 
w rewanżowej rundzie 

Włókniarz-Gwardia (Warszawa) 1:0. (1:0) 
Drużyny wystąpiły ·w: skła- neźwiającej wod:zie bi·to go-

dach: dz!nn„ rekordy w plywa·niu, 
Włókniarz: Kłaćzek, (Si:czu- pil'.kar·ze w tym samym cz.asie Wicemistrz Europy_ - Mare~ Petrusewicz. musieli toczyć nieustępliwą , rzyńs.ki), Stusio, Urban, Ba-

Swi e tn e wyniki .polskich pływaków ~:f·~~~~..,~~':~'ko;: ~~~~~~?,t4'.ef~~; 
, Gward ia .: Stefani~zyn, Sob- sferyczne, niedzielny upał da-

cz.ak, M.aruszkiewicz, Ochmań- wal się poważnie we z.naki. na mi.slrzostwach Europy w Turynie ~~i. H~rI;ie~s~~raH~~~~:ic: ~~ ~~k~~:ś~~r~~r~~t.i.aJ~~~~j 
BI'7.0wwski (Jaz.łowiecki}, Baś· coral. leniwiej startowano już 

wynik jego nie fest ostatnim kiewicz. · do piłki, 11rukając nawet nie­
słowem. Zwycięski! bramkę gtrz.elił kiedy okazji do dłużs11.ego wy. 

Urodzajne jest tegoroczne 
lato w dobre wyniki polskich 
sportowców. Po sukcesach 
lekkoatletów w Bernie, obec­
rne kilka cennych rezultatów 

7. Kristensen 
3:00.6 

(Dania) 

B. Jericevfo (Jugosławia) 
3.00,7. 

uzy5kali nasi pływacy w Tu- ltEKORD POLSKI 
rynie. Na czolo oczywiście JASKIEWICZA 
wysuwa się tytuł wicemistrza 

poczynku. Nie odnosi się to 
1. Bozon (Francja) - 1.05,l Soporek. Publiczności - po- oczywiście do wszystkich. ur-
2 . .Magyar (Węgry) - l.05,3 nad 30 tys. Sędziował słabe> ban nie mógl sobie pozwolił: 
3. Brockway (Anglia) S~oroniak (Stalin ogród). na te boiske>we „ wczasy", gdyż 

1.05.9 . DokuczliW'J, wyci eńczający byw2.ly okresy, w których bez 
4. Solo_w1ew (ZSRR) - t.07,2 upal wypłoszył w nie- wytchnienia zmuszony był il!l-
5. Bactk (CSR) - 1.07,5 dzielę z miasta tys.iące terweniować z całą rozwagą i 
6. Skanata (Jugosławia) - I mi~zk~ńców. Gdy w podmiej- ostrożnością, ponieważ naj-

1.07,B skich Lasach szukano schron.ie- mniejszy błąd łódzkiego stope-
7. Jaśkiewicz (Polska) nia w cieniu :Llb w z.imnej, i:>· ra mógł z kofoi postawić Kła• 

1.08,2 -------------· czka w &ytuacji bez wyjścia. 

M.aruszkiewicz, spełniający ro­
li: żelaznej bramy przed bram­
ką Stefaniszyna. Raz jedyny 
udało się Kokotowi minąć ko­
lo€a Warszawy. Ten ra id za­
kończył s:ę l:>rzydk:m faulem 
Maruszkiewicza. Od tej pory 
Kokot wykorzystywał chętniil 
każdą ok.azję do wybiegów na 
flanki, aby tam s~kać luk w 
mun.e obronnym przeciwni­
ka. 

nie energicznie natarli, Sopo­
rek wyskoczył sprytnie do u­
liczki Pilarskiego I z paru me­
trów posiał pliką do siatki 
ol:>ok robinsonującego Kciuka, 
chwilowego zastępcy Stefani­
szyna. 

Włókniarze mlell Jeszcze 
kilka okazji do poprawienia 
wyniku, ale all:>o strzelali tuż 
ol:>ok celu, all:>o też niebezpie­
czeństwo likwidował Stefani· 
szyn. 

W.L. 

. 

Polska-Rumunia 
1 :O 

w meczu iunior6w 
CHORZOW. 5. I. 

Między-panstwowe apotka­
n ie. juniorów Polska - Ru• 
muni.a, rozegrane 5 bm. W · 
Chorzowie, zakończyło się 
zwycięstwem drutyny polskie! 
1 :O (O:OJ. Bramkę zdobył w ?a 
min. Michalski. 

Polska: Kalisz, Bugdoł6 
Chomiczuk, Pohl, Malarz, 
Michel, Skrzypiec, Ciupa, 
Lewandowski, Krawiarz, Rei· 
chel. Po przerwie w miejsce 
Reichela wszedł Nowak, a. 
Skrzypca zastąp.ił w ostatnich 
15 min. gry MichalskL 

Rumunia: Boceanu, Co31W 
coanu, Stancu, Nedelcllf 
Tarcovnlcµ (Major), Bodo6 
~'lor,ea, Georgesou, Gram, Ene, 
Copil. 
Sędziował Cober (Polslu)ł 

Widzów to tys. 

Europy, zdobyty przez: Marka Największą niespodziankę 
Petrnsewicza w wyścigu na sprawił Jaśkiewicz. Prze<:! po-
200 m stylem klasycznym. Pe- łuclniem wszedł on do finał.u 
t rusewicz:, oszczędzając siły, 100 m st. grzb. Na starcie fi· 
nie s ·tartował w wyścigu na nalu stanęli najlepsi grzbie-
200 m motylkiem, gdzie zre- towcy · Europy . z rekordzistą 
i;;ztą szanse jego na miejsce w Francuzem - Bozon na czele. 
finale były wielce problema- Również 1 tu zanotowano 
tyczne. W żabce już pod.:. wspaniałe Wyniki, które są 
czas eliminacji wykazał wy- najlepszymi rezultatami w 
soką formę i zakwalifikował Europie w roku bieżącym, o­
się do finałów, wygrywając siągniętymi na długich base-

8. Wardrop (Ąng!ia) Raz jeden pośliz.nęła się noga 
1.01),4. Pora•ka Baranowi. w mig prz.y piłce 
Jeżell do tych rezultatów „ ' z.nalazł się prawy lącz:nik 

dodamy wyniki Gremlowskie- • gwardzistów i z najblimej 
go, Gryki (IV mleJsce), sztafe- piłkarzy Górnika W CSR odległości stnelił. Na szcześ-

Wlókniar-z poprawnie grał 
w pierwszym kwadrans:e spo­
tkan ;a, Zawodnicy tego ze;;po­
łu wykazali w owym czas ie, i ż 
są na najlepszej drodze do o­
panowani.a futbolu w dobrym 
wydaniu. Częściej i śm ielej 
stosują już zwody ciałem, ma­
ją dobrze opanowany stoping 
piłki, len przy tej techn:ce 
można, nawet trzeba wyma­
gać od ' nich l:>ard?.iej precyzyj­
nych podań. Podobały nam się 
również zmiany pozycji, prze­
-prowadzane w linii napadu, 
gdy_ roi.wij.al on akcję. N:e 
mogliśmy tylko darować włó­
kniarzom ślepych, nie ob.sa· 
dionych pól, na których wię­
kszość podań przy błyskawicz­
nych zmianach pozycji nie 
traf iała do adresata. Tu za­
braklo kogoś na m1eiscu Je­
zierskiego, zawieruszonego w 
trójce środkowe.i, tam dla od­
miany zapomniał ktoś zastą­
p'.ć Kokota. przeprowadzają­
cego raid po ewym skrzydle. 
Błędy te były niekiedy powo­
dem licznego zgrupowania się 
napadu Włókniarza w małym 
obrębie pola. 

Jarząbek zwycięża · 
ty (V miejsce), Klemińskiej cie Klacz.ek kon1usz.kam1 pal-
(VI miejsce), otrzymamy z PRAGA. ców zdążył wyb i ć piłkę na 
pozoru skromny, w istocie bo- W Mostach (CSR) reproientacJa róg. Zresztą większych za• 

w ·Jeleniej Górze 
swój przedbieg. nach, 

Finał był wysoce emocjo- Po bardzo zaciętej walce 
nujący. Obok Petrusewicza zwyciężył b. rekordzista świa-. 
wzięli w rrim udział: rekordzi· ta Bozon (Francja) - 1.05,l 
sta świata na. tym dystansie, przed Węgrem Magyar 
Minaszkin (ZSRR), słynny 1.05,3 I Anglikiem Brockway 
pływak węgierski Utassy, Bo- ~ 1.05,9. Jaśkiewicz udowo­
dinger (NRD) oraz czterech dnił, że jest naszym najlep­
innych żabkarzy. Tuż po star-· szym grzbietowcem i należy 
cie Petrusewicz jak nurek -do czołówki eurol'ejskiej, a 
przepłyną! b'ez mała 50 m 
pod wodą i gdy się z niej 
wychy!il przed nawrotem, 
miał już dość wyraźną prze­
wagę nad wszystkimi rywa­
lami. Na sąsiednich torach 
płynęli Utassy i .Jugosłowia­
nin Pandur. Aż do 150 m Pe­
trusl!wicz był zdecydowanym 
li.derem. W nait;iliższym są­
siedztwie nie widział niebez­
pieczeństwa. Ale na finiszu z 
wielką gwałtownością przy­
puścił na jego pozycfę atak 
Bodinger. Petrusewicza dzie­
l i ły od pływaka NRD 4 tory i 
Polak zupełnie nie orientował 
i;ię, iż jego pozycja została w. 
jednej chwili poważnie za­
grożona. Kiedy spostrzegl się 

w sytuacji, bylo 1uż za późno. 
Rozpaczliwy zryw Polaka co 
prawda zmniejszył odległość 
m iędzy nim a N iemce~. losy • 
walki :wstały jednak prżesą­
dz.one. W ten sposób Petru­
.sewicz zajął drugie miejsce 1 
po raz pierwszy w historii na­
·szego pływactwa zdobył dla 
Polski srebrny medal mi­
.i;trzostw Europy. 

Niespodzianką finału na 200 
m było dopiero siódme miej­
sc:e Minaszkma. 

Wyniki: 
1. Bodinger (NRD) .-- 2.40,9 
2. Petrusewicz (Polska) 

2.42.5. 

Mroczkowski w ko!eżeńskiej 

gaty bilans naszego startu W Górnika Stalinogród rozegrała międ1y· strzeżeń nie budz.!łc gra bloku 
narodowe spotkanie % • repretentacjq 

m istrzostwach. Po raz pierw· Banika okręgu Mosty. Spotkanie. po defensywnego Włókniarza. Go­
szy bowiem od 18 lat wzięliś- mało ciekawe! grze, 1okońe<ylo si4 rzej działo się w napadzie. Tu 
my udział w takie.i imprezie •wyci~twem gospodarzy - 4 '2 <2 :o). jedyn ie Soporek ! Kul>ocz, a 

Czechosłowacy pru:wyhzali Poloków · • h K k ta I nasi reprezentanci potralili tak pod wtględem kondycyjnym, jak 1 W kilku sytuaciac o ot s -
nawiązać równorzędną walkę technietnym. . nęli na wysokości zadania. Na 
z czołowym! pływakami Eu- Bromki dla Górnl~o zdobył! Jonkow· grz.e Jezierskiego pozostał 

sld I Szleger ~ po 1. dlo Baniko - 'Lad dł g· · pod " Io ropy. nl.e1·ednokrotn1·e uzysku- s u IeJ rozy samo -KOuel - 2 oraz Vocek _ I Kodo - po 1. Tb'l d jąc wyniki · dające im prawo tern i pociągiem i 1 isi o 
do miejsca w czolówce. Łodz.!. 

Walcz.ak, Kokot I Jez!er&id 

pogawędce z Grykówną. 

Węgry 
pr1ygołoffuią „i~ 

da meczu z ZSRR 
W dniu 1P bm. piłkarz• węgi•r1cy ro• 

I•groją międtypań1twowe spotkanie t 
Rumun tq, IJ 26 bm. t.mierzą •i• w 
Mosk.wle z reprez•ntacjq ZSRR. 

W zwiqzltu I ror.poctętyml pnygote• 
woniami do tych spotkań, wyznaczano 
już kandydatów do pierwsz•j i drugiej 
druiyny. 

Pierwsza drułyncn Groalc".., Komoro• 
mi, Butanaky, lorant, lantos, Korpati, 
Vorh idl, Bor.sik, Stojka, Dekany, Ko• 
tau, Toth li, Budol, Koc:1l1, H1deglcutl 1 

PuJkot, Csibor, Orou, fenyvesl, Toth. 
Druga drużyna: Gulyos, Geller. Bu· 

zonsky, l<arpotl, Rojno, BorzseT, Vnrh l· 
I di, Ornbodl, Dalnoid, Far•ong, S10Jka, 
Csern~I. S1cbo, Dekany, Kotan, Son· 
dor, Budo!, Csordos, Macho1, Oran, 
Virag, Palotos, .I.spirany, · Vilenol, f•· 
nyw•1I. · ' 

wrócili do Łodl.i w sobotę o 
północy. Zmęczeni Znużeni 
długą podróżą. Spragnieni 
snu. Zdawałoby się. iż spać 
będą kilkanaście godzin. A 
tymczasem w dniu meczu już 
o godz.. 6 rano wszyscy trzej 
zerwali sie na równe nogi, bo 
według cza~u moskiewskiego 
o tej porze przyzwyczaili się 
do pobudki. 

Jezierski jest wfęc uspra­
wiedl'wiony. Co jednak robi! 
P ilarski, skwo on w drug'ej 
połowie zawodów n il! mógł do­
trzymać kroku nawet najbar­
dziej 111.abym kondycyjnie pił­
karzom. Ponadto raziła u nie• 
go nieustanna tendencja do 
podnoszenia pliki w chwili 
adresowania iej do współpart­
nerów D~ieki ~mu jakże u­
ł:atwiorie uidan'e miał ~łvnny 
„wymiatacz" gwardzistów -

Radoinska Stal mistrzem Ili Jigi 
Widzew . wędruje do klasy A 

I wreszcie Pprawa ostatnia. 
l!waga dotycząca obu ze;;po­
łow Twarda. męska, nieustę­
pliwa walka nie polega w pił­
ce nożnej bynajmniej na •• cy­
kaniu po kostkach". lecz. na 
wprowadzaniu do gry pełnego 
repertuaru swych możliwości. 
Niestety. podczas wczorajsze­
go spotkania zb~·t czesto mu­
siał interwen i ować sędzia. 
Również niektórzy spośród 
publicmości zachowali się 
kompromitu.iaco. 

Wiemy jak przyjęłaby opi­
nia sportowa naszego miasta 
wia.domosc, jak oceniłaby tych 
k ;b1ców. którzy na meczu 
wyjazdowym Włókniarza nu· 
caliby z widowni butelk<imi. 
My. w t.odzi. nie chcemy mieć 
w swym gronie tego rodzaju 
łobuzów , na s1.<:zęśc1e bardzo 
niPl '<'znvch. 

Gwardia przeciwstawiła ło­
dzianom przede wszystklm 
większą szybkość , a także l 
lepszą kondycję. Co prawda I 
w iet szeregach kadrowicz 
Zientara szybko wystrzelał 
cały zapas energii. pozostali 
jednak jego koledzy lepiej 
z.nieśli walkę niż włókniarze 

3. Utassy (Węgry) - 2.43,4. 

GRYKA CZWARTA 
W FlNt\LE 

W. lidze jak w ulu .•• 

Widzew nie zdołał µratować swej pozycji w IIJ li­
dze. Zawiodła przysłowiowa deska ratunku. a więc na­
dzieje pokładane„. w łódzkim Kolejarzu, który prze­
grał nięoczekiwanie z outsiderem, Stalą Starachowice. 
Ale I widzewiakom nieszczególnie powiodło się w Ra­
domiu. Po zaciekłej grze zdołali oni zaledwie zremiso­
wać (4 :4). Losy zostały przypieczętowane tymi dwoma 
wynilrnmi: Widzew musi opuścić szeregi III ligi, któ­
rej m is trzem została rewelacyjna drużyna radomskiej 
Stali. 

Warszawianie tym razem 
zrezygnowali ze swej defen­
sywnej taktyki t przez cały I 
mecz prowadzlll otwartą grę. 
N.iewiele wynieśll z niej owo­
cow. Od pierwszej chwili o­
bezwladn!ona była Ich prawa 
flanka. na której Olszewski 
został bezapelacyjnie zastopo­
wany przez Barana. Nie 
mógł się przedrzeć środkiem 
pola Hachorek, wobec bez­
błędnej gry Urbana. Jedynie 
Baszkiewicz siał zamęt na le­
wej stronie I Stusio nieraz 

Wiele emocji dostarczy! wy­
ścig na 20ll m st. klas. kobiet, 
w którym zawodniczki osiąg­
nęły bardzo dobre wyniki 
Dowodem tego jest fakt uzy­
skania przez pierwsze cztery 
plywaczki wyników poniżej 3 
min„ co jest bardzo rzadko 
notowane Qa basenach dłu­
i: •ch. 

Po bardzo zaciętej walce 
zwyciężyła Happe (Niemcy 
zach.) - 2.54,9, b ij ąc zaledwie 
o 0,1 sek. następną na mecie, 
Dunkę Hansen - 2.55 ,0. 

Liga zaczęla II rund~- od · 
pierwszorzędne; sen.sac31: li­
der tabeli przegraf. na wlas­
nym terenie z zespołem zagro­
żonym· spadkiem. Już to wy­
starcza, aby w świecie pilkar­
skim zakottow11lo się jak w 
ulu. Oto bowiem zagrożona 
została pozycja Ogniwa (By­
tom) i co n~jmniej 5 .iego ry­
wali ostr zy sobie apetyt n.a 
pozycję przodownika. 

W pom11śln.tj sytuacji znaj­
duje się łódzki Wlókn.iarz. Od­
parł on wczoraj ciężki atak 
warszawskiej Gwardii i umoc­
nil swą pozy~ję. Już jeden tyl· 
ko punkt dzieli go od lidera, 
ale... doktad71ie tyleż samo i 
od następnej w tabeli krakow­
sldej Gwardii. Krakowianie 
żadną miarą nie chcieli przy· 
jąć do wiadomości przepowie­
dni głoszących, że Unia jest 
w wielkiej formie i." pokonali 
ją 2:11 

Za ntespodziankę przyjąć 

LZS Wl·eruszo' w trzeba również meldunek z 
Bydgoszczy, gdzie Gwardia 

I 
zwyciężyła poznańskiego Ko-

ROŚCił ·pierwszoligowców lejarza z:o. 
. j Wf • WYNIKI \Vczora w eruszow1e ro- I 

* 
WlOKNIAl'IZ (PA81.ł.NICE) -
UNl.ł. (PIOTRKOWI 2:0 (1:01 

* * Kolejarz (Łódź) - Stal (Sta­
. rachowice) 0:3. 

znajdował się w ciężkich o­
pałach. Gwardzistom brak by­
ło tego waloru, jaki cechował 
łodzian - zespołowości w ak­

Ogniwo (Częstochowa) 
Spójnia (Tomaszów) 7:1. 

Wi- cjach zaczepnych. Włókniarz (Radom) -
dzew (Lódź) 4:4. Mecz był interesujący I ła­

dny w ciągu 20 minut pierw-Stal (Skarżysko) 
(Raljom) 2:3. 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
li. 
7. 
8. 
9. 

IO. 

TAB!L.ł. 

SUI CRadomJ 
Oqntwo (Cz9st.J 
K<>leJarz (Łó<iż) 
Włókniarz (Rad.J 
Stal (Skarży„ko) 
Włókniarz (Pab.) 
Spójn a (Tom.) 
Un!" (P;otrków) 
Stal {St„rach.) 
Widzew (Ł6d~) 

St&I szej i 15 minut drugiej poło· 
wy. Poza tym raczej nuży!, 
tak powolnie, leniwie toczyła 
się gra. 

18 25 39:19 O zwycię_stwie Wlóknlar~ 
18 2.ol <15:24 zdecydowała 20 min. Stefani- · 
:: ~~ ~:;;~ szyn wpadł w tłoku podbram-
18 ta 34:35 lrnwym na czyiś · łok i eć I padł 
18 18 32:34 jak znokautowany. Zniesiono 
18 16 38:43 . b . I W h 18 14 26 .35 go z OLS rn. szereg.ac 
18 12 21 ;26 j Gwardii nastąpiło na krótki 
18 11 2·4:53 moment zamieszanie. Łodzia-

Vl etap Wyścigu Kolarskie­
go Dookoła t'olslti wygrał nie­
spodz.iewanle Jarząbek <Gwar­
dia IJ. przebywając dystans ~ 
Opola do Jelenie.i Góry (216 
km\ w czasie 6 00.52 

Ze startu 0<;trego w Opolu 
wyruszyło 64 zawodni~ów. 
Już na pierwszych kilome­
trach utworzvła się czolo\va 
grupa złoże>na z 20 kolarzy, 
która szy'oko powiększyła 
pr~agę W czołówce iech3 li 
m in. W:ętkowski, Wójcik, 
Wiśniewski. Czarnecki. Kró­
likoW<>ki. Pancek. Bugalski i 
Waliszewski. Na 55 km różni· 
ca czasu między czolówką a 
druga grJi:>ą wynosiła już po­
nad 3 min . 

Po dwóch 'lieudanvch u­
c1ec~k3cb Wójcika. dec:vdują 
sie na następna Jarzabek 1 
Konopka Po kilku kilome· 
trach Konopka ma uoadek I 
dochndzi go druga grupa. Wy­
ścig pre>wadz! wiec samotnie 
Jaruol-)ek. który lako pierw­
sz.v m!i.a mete na stadionie w 
Jelen'ej Górze. maja(' ok. 300 
metrów przewai;ii nad na!tęp­
nvm zawodnikiem .- Jurkiem. 

TEATRY 
NOWY (Wię,c~?ws~\ego 15) - godz. 19 

- „lotarn10 . 
SATVRVKOW (Traugutta 1) - god» 

19.15 - „Jesienno porado" - występy 
artyst6w worszowsl.:1ego Domu Woj• 
ska Polskiego. 

CYRK (ploc Niepodlogtoici) - godz . 
19.15 - widowisko pt.: „Parado mło­
dości" - z udziałem artystów cyrk.ó..-, 
czechosłowoclcich. 
Pozostałe teatry oraz muieo nleczyn• 
ne. 

KINA 
BAtTVIC (Narutowicza 20) - „Protu· 

dium stawy" - goOz. 14.30. Hi.30, 
18.30. 20.30. 

GDYNIA (Przelazd 2) - Program fil· 
mów dokt.1mental.nych I kulturalno· 
o.światowych „Synowie ludu" - godt. 
18, 19, 20. Program dla nojmłodnych: 
„Kasztanko", .,Pon Prokouk nokręco 
film". „Anielski stról„ - godi. 16, 17, 

MUZA (Pobionid:o 173) - 11Tosca" -
godr. 18, 20. 

PIUNIER (frondszkańsko !1) - „01ien• 
nik marynarza" - god1. 17, 19. · 

POLONIA (Piotrkow~łta 67) - „Prelu· 
dium sławy" - godz. 16, 1S. 20. 

PRZEDWIOSNIE (Zoromskiego 76) -
„Rzym, godzino 11" - QOdz. 11.45, 
20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - 1,Poloma•• 
- godt. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Zagubione 
dr :,eciństwo" - godz 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) • „Córko pułku" 
godt. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Anno prole• 
tariuszka" - godz.. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Ostatni wy• 
strzat" - godz. 18. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Mury Ma· 
lapogl'" - godz. 16, 18, 20, 1 

WOl.N\Jś(: (fl'rzybyf<tewsloega 16) -
„Pre ludium iłowy" - godz.. 16, 18. 
20. 

WlóKNIAR' (Próchnika 16) - „Tra• 
gier.ny pościg" - godz. 16, 18, 20. 

WISlA (Przejazd 1) - „Babla" - godz. 
16, 18. 20. 

Startująca w tym finale na­
sza reprezentantka Irena Gry­
ka spisała się wspaniale, 
przychodząc na metę na 
czwartej pozycji w cz.asie no­
wego rekordu Polski - 2.57,7. 
Do 150 metrów Gryka płynęła 
na piątej pozycji. Doskona­
łym finiszem Polka , wyprze­
dzila na o~tatnich metrach 
Angielkę Gordon. 

zegrano .towarzyski mecz pił- I Ogniwo (Bytom) - Ogniwo 
karski pomiędzy miejscowym !' (Kraków) 0:1. 
LZS a I-ligowym zespołem Gwa~dia (Kraków) - Unia 

(Chorzowl 2:1 
Budowlanych z Chorzowa. Gwardia (Bydgoszcz) - Ko-
Spotkanie to zakończyło się lejarz (Poznań) 2:0. 

Włókniarze zrewanżował! się 
p!olrkowskieJ Unii za poniesio11ą 
porażkę w pierwszej r undz ie, wy. 
gn,iwaj;~o wczoraj w Pabian i· 
cach ~:U (l:U). Mecz rozegrany 
został w godzinach poiudnio­
wych. podczas największego U· 
palu. k:óry mocno dal się we 
znak( obu drużynom. Unia tylko 
do !'rzerwy, gdy grała z wia­
trem, była równorzędnym prze­
clwnil<!em. Prowadzenie dla go· 
spo<larzy uzys l<a l w ostatniej ml· 
nucie· pr·zed przenvą Wagner. 
Po przerwie Wtńkniarze zdoby· 
~·ają pl'zewagę. a 1ch atak raz po 
raz inicjuje wypady na br·amkę 
przeciwn i ka. t\1ln10 tej pr"'tewa.'{i 
wynik 1:0 ut r·zymuje się do 69 
minuty, kiedy to Bloch z bliskiej 
odl€glośct zdobywa dla pab:ani­
czan drugą bramkę. Wynik ~ : O 
utrzymu je się do końc.a ~··otka· 
nia . Mecz ten n ie nale7..ał do cie· 
kawych. Gr~ przez pełne 90 mi· 
nut był.a nudna l stała na prze­
ciętnym poziomie. 

z lekkoatletycznych mistrzostw 
w Bernie 

E~ropy 
ZACHĘTA (Zgierska ?6} - „Zcgubioo• 

I melodie" - godz. 18, 20. 
OWORCOWE (Dworzec Kolisk!) - „We­

sele podróżn icze", „Molor1two h\'­
storyczne" - godz. ,16, 17, 18~ 19. 201 

Wynik Gryki Jest o l sek. 
lepszy od rekordu Polski, u­
stanowionego poprzedniego 
dnia w ·eliminacjach. 

1. Happe (Niemcy zach.) -
2.54.9 

2. Hansen (Dania) - 2.55,0 
3. Killerman (Węgry) 

2.55.8 
4. Gryka (Polska) - 2.57,'1 
5. Gordon (Anglia) - 2.5°d,5 
6. Bruins (Holandia) - 2.59,5 

Próbny galop 
w Zgierzu na stadjon{e 

· Wlóknlarza rozegrano spar-
rlngO\'VY mecz piłkarski po­

. między piłkarzami grup polu­
- dniowej l północnej woje­
. wódzkiej klasy A. Spotkanie 

to miało n& celu wyłonienie 
reprezentacji • wojewódzkiej 
klasy A I· zakończyło się wy­
nikiem nie rozstrzygniętym 

2:2 (1:1), 

zwycięstwem ligowców w sto­
sunk,u 7 :2 (4:1). 

Szwendrowski zdobył 
najwięcej punktó11 

dla Ogniwa 
Wiatr nie porwc:1ł t 1obq słów kryty· 

kl, skierowanej ostatnio pod adre1em 
mechoników łódzkiego Ogniwo. W me· 

TABELKA 

t. Oqnlwo Bytom 
2. W1ókriarz Ł6d:I: 

3. Gwardia Kraków 
.C. Un ia Che>rzów 
5. Gward 'a W-wa 
6. Budowlani Ch, 
7. Kolejarz Poznań 
8. ()qnlwo Kr„ków 
9. Górn k R•dl ln 

IO. Gwardia 6clq. 
11. CWKS 

15:7 23:9 
14:8 21:11 
13:9 13:9 
12:10 15:1" 
12:10 12:14 
11:9 11:18 
10:12 8:8 
9:13 9:17 

8:12 10:13 
8:14 7:11 
6:14 7:18 

Pod znakiem 
rozpędzonych kół 

czu żużlowym reprezentontów tego 
1rzeszenio z częstochowskim Włóknia­
rzem maszyny lodz1on procowofy jak 
zegarki. Toteż, dzięki m. in. I temu, 
po zaciętej walce odl"ieśli oni zwycięs­
two 30;24. W ramach tego spotkania 
doszło do ciekawego pojed)'nku Szwen­
drcwskiego z Karnowskim. Kaznowski 
wystartował na nie swojej maszynie. o ziś O godz. 17.00, na 'Drze 
No przedostatnim okrqżenlu miał helenowskim rozpocznie 
kraksę (niegroinQ zresztą) I wyśc igu 
nie ukończył. Moment ten .,Ykorzystol się półtoragodzinny wyścig 
Próchniak. który wysunol •ię no drugie kolarski parami, Jak lnror· 
miejsce przetl Kuciakiem, zapewniojqc rnuje nas organizator tej im­
Qgniwu wygranie meczu. Wyścig wy-
gra! Szwendrowski, który w sumie od· prezy, TKS-\Vlókniarz, obok 
niósł tny rwycl~stwo, zciobywojqc dlo \Vielu znanych Za\:vndnikó\V 
barw Ogniwa 9 ?Unktów. On rów· mit'jSl'OWych I zamiejscowych 
niei ur.yskoł w tym dniu najlepszy czos udz'ial S ój • d · 1· 
- 1.21 sek. w zapowie 71C I I 

Dla gości noJwlęcel punktów uzyskał I ró~vniei_ Grundman,_ Grabow-1 
ICornowski - 2 twycięstwo. ski, Kroiak I Klablnskl. 

• 

W pozostałych mecqch Ili 
ligi uzysk&no następuJ11,ce wy­
niki: 

Na piotrkowskiej bieżni 
Pn•:r dwa dni na 1ładionie piotr­

kowski•] Unił rozgrywano wojewód1ki• 
mistrzostwa lekkoatletyctne seniorów ł 
iunior6w. W tegorounti impre1ie star­
towa.Io około 200 ltkl<oalłetów1 w tym 
70 kobiet. C.hoć nie uzyskono rewela­
cyj'lych wyników, jednak tdobyto wiele 
kies sportowych oraz usłclnowiono je­
den "owy rekord wo1ew0ddwa ł6dikie­
I•· rostarol si• o niego młody za­
wodnik MuletP 1 Włókniorta (Ozor-
11.0w), ktOry w skoku w dal Ul:Jłkał od· 
ltglość 6,73 m. 

Z pozo1tałrch clekow11ych wyników 
notujemy; 

M~tCZYZNl1 

100 m - Turaj (Siorach) - 11,1 sok„ 
~ m - Joma (Zgi•n:) - 54,0 sek., IOO 
m - Smolarski (Zgie1i) - 2 :01,0 min., 
110 metrów płotki - Durajski (Pabia-­
nlce) - 16,9 1ek.. 400 m•trów płotki -
Kcu•f11bow1ki (Sieradz) - 1 :02,1, ostcrep 
- Sagolara (Toma110wl - 52, 1, tyc1ka 
- llłdnarek (Pabianice) - 3.52 m; 

l<OBIETY: 
100 m - Sledzińsko (P'ablanico) 

13 1ek.. 400 m - Pabiańcz.yk (Zgierz) 
- 13,1 1eic., 800 m - Tokauka (Toma· 
SlÓw) - 3:01,7, skok w1wyi - Buua 
(Pabianic.•) - 113' m. 

I • 

I 

• NA ZDJĘCIU: (z prawej) Kriwcmosow zdobyl mis-
trzostwo w rzucie miotem wynikiem 6.1 m 43 cm, co 
jest nowym rekordem świata. Norweg Strandli (z lewej) 

skiada gratulacje nowemu rekord?iście. 
Fot. - CAF 

21. 22. 
ZOO - Program składany t\\mów • 

rwlerzętach. 

Komunjkat MPK 
Miejski• Przedsiębiorstwo Komunika· 

cyjne w lodzi 'l.Owioaamia, ie od dnio 
7 bm. pociągi linii 3 i 21 wrncajq na 
właściwe trasy. Pociągi \inii 3 kursować 
będą z Nowego Złotno na Zorzew, a po­
ciągi li nii 21 z Zob1eńco do ulic)' To· 
trzońs.klej. 

Jednocześni• MPK r:owlodomlo peso· 
i,ierów korz.ystojqcyc.h z linii podmiej· 
skiej - O t orków, te od dziś odjazdy 
pociągów MPK t Ozo1ltowo milłdTy 
godz. .C.52 o godI. 6.52 ulegną zmio· 
nie. Pociągi te zamirn;.l co 40. minul od­
jeidioć będq co 20 min. 

Dyżury aptek 
Dz.isiejuej nocy dyi:urujq nast~pujqce 

GpleJci: Piotrkowska ~5, Armii Czerwo· 
nej 53, Zgierska 63, plac Wolnoici 2, 
Nowotki 91. Rzgowska 51, Gdańsko 23, 
Al. Ko.ściunki <48. 

DY%URY SZPITALI 
Chirurgia: cołq dobę dyżuruje Szpltal 

Im. dr Sterlinga, ul. Sterl inga 1-3. 
Interno: cołQ. dobę dyżuruje Stpitof 

Im. N. Barlickiego, ul. Kopcińskiego 22. 
Oyiur potoinic10-ginekolo2ic1ny: od 

godz. a do 20 dyiuruJe Szpital im. dr 
H. Wolf, ul. logiewnicka J.ł, od godz. 
20 do 8 dyżuruje Szpital Im. dr. Jarda· 
no, ul. Przyrodn iczo 7-9. 

KOLdNo~e NA MECIE 
l · J'a1 zabek <Gw.) 6.00-,52 
2. Jurek (CWKS II) 6.0l,3ł 
3. Chwiendacz (Górnik) 6.01,35 
4. Więckow1;ki (CWKS I) 6.01,33 
5. Bugalcki (CWKS 11) 6.01,35 
6. Konopka (Gw. Il) 6.01,55 
KLASYFIKACJ.ł. INDYW'IDU.ł.LN4 

PO t ETAPACH 
l . Więckowski '21o.3'U() 
2. Buga Iski 24.33,3!> 
3. Wiśniewski 24.36,2ł 
4. Chwiendacz 24.48,24 
5. Jurek 24.!\2,53 
6. Wójcik ·24.55,1 9 

WYNIKI DRUtYNOWE VI !T.ł.l"U 

1. CWKS l 18.05,37 
2. Gwardia f t8.10,5ł 
3. Górnik 18.15,18 
4. Gwardia II 18.22,llł 
5 CWKS Il 18.23.52 
6. Kolejarz 18.28,11 
KLASYFIK.ł.CJA DRUtYNOWA 

PO 8 ET.ł.PACtf 
• I 

1. CWKS I 7a.44,lt 
2. Górnik • 7U6,22 
3. Gwardia I 75.05.0ł 
4. Kolejarz 75.12,43 
5 CWKS lI 75.32,55 
6. Unia ?5.34.31ł 

Kronika 
parły( na 

Dzltlnlce Sr6dmltlclt1 Wy· 
dtiol Propagandy KO iawloda• 

• mia wsz:ystkii::h ukretarzy. te 
dz.ii, 6 bm., o godz. 161 odblllt 
dzie tiłł szkolenie dlo przodu.- ·. 
jqcych agiłcltorów grupy Ą, 
Szkolenie dla grupy B odb•· 
dr.ie się iułlo, 1 bm., o godL 
16. 

Tematem stk.olenla, które od· 
bywać się będzie w sali prty 
Al. Kościusr.ki -i, Jest tagadnie· 
nie; „Jak wylcor:r:ystywoć pra•• 
do codziennej pracy polltya· 
ne)''. 
Dziełnlca l'ola1te1 futro, 1 

bm., rozpoczni• 1i• trr.ydniow• 
!eminorium dla propagondya­
tów z terenu Dzielnicy Pol•sie, 
Seminarium to odbywać altt 
będzie w soli MDK. prt.y ul, 
Moniuulci 4. Początek ••mina·· 
rlum o godr.1 !i. 

D11e1nko Staromlefskat Jutro, 
1 bm., o godz. 1t, w soli KO. 
ul. Potudniowo 65, odbędzif! t itt 
norodo przodujących ogi\.oto• 
rów, orgoniz.otorów grup par-
tyjnych I w)kłcdowców z ter• 
nu. KO Staromiejska. . , 

Dzielnica ChojnJ: futro, 1 
bm., o godt. 14, w soli KO 
odbędzie si• .szkolenie dlo 
prz.odujqcych agitatorów. Te-
motem szlco1enio \est zagadnie­
nie pt. „Praso narzęd1iem od· 
dzioł)"J"Onia politycznego no 
masy", 

Dzielnico !ró~mlelc1e I ~„ 
lesie: Julro, 7 bm., o godz. 
16.30, w soli \conferencyjnej KO 
Sródrnleśc.i e, Al. Kościuszki 41 • 

odbędzte się norodo \l.o\port ... 
rów z.o\r.ładowych, członków „ 
gzekutyw odpowiedzialnych to 
prosę oraz prrewpdnic:z.qc:ych ·~ 
rad rokłodowych z terenu Oe· 
legotury U l !li. · 

„ ................. „ ........ ""' .... ''"' ...... 

RADIO 
l'ONIEDZ1AtF.K, 6 WRZESNIA · HU 11. 

topz, FALA 230, 1 „ 
WIADOMOSCI: 5.05, f.00, 7.00, 7.50, 

12.04, u.oo, 18.15, 21.30, 23.55. . 
7.40 ChwNo muzyki. 7.43 Program 

dnia. 7.48 Slan pogociy. 8.00 Rad1iec­
ko muzyko rozrywkowo~ 12.10 Muzyko 
roz:rywlcowo. 12.25 .,No swojską nut~"• 
12.45 AudYcjo dla w'ii. 13.00 lnforrnacj• 
dnia. 13.05 · Program dnia. 13.10 Prz'e• 
glqd prasy stołec. rnej . 1.3.15 „Wolnico" 
- fragm. pow. 13.30 Muzyka rozrywko• 
wo . 13 . .(5 Dlo nouc-::ycieli - pogqdan• 
ko. 14.10 Dla kłos \11-lV oud. sł.-muz. 
14.JQ Mutyko na. dwa forteplonyi 14.55 
Dla wychowawczyń przednkoli. ,5,0() 
lek~o muryko baleto\4.o. 15.20 Mutykłl 
rozrywkowa. 15 . .50 Ą\ tuolny felieton na 
tematy międi.ynorodowe. 16.00 Muzylcca 
dla wszystkich ~ n.oo „Z .tyc:io Zwią_zltu 
Rodr.iec:C.iego". 17.30 .,Nowy rok" -
s.?uch. dlo dzieci. 17.45 „z mikrołone,,, 
pr'l.eZ miasto i wieś". 1!.00 Reporta! 
aktualny. lB.20 Najpiękniejsze melodie. 
19.00 Muzyka 1 olc,tuolności. 19.2' Poi:­
najemy formy muzyc:ne. 20.00 „Bosman 
i bajki". 21.45 Wiodomoicł spottowe. 
22.00 Muzyko tan.:czna. 22.20 „W.zty 
:tycia" - odc. 2 pow. 22,„0 Polskie 
symfonie 10.lecla. 23.10 Muz.yko na d~ 
brance. 

Ważne 1.-lełony 
Straż Pożarna - 8 
Paqotowie Ratunkowe - 254-44 
Miejska Komendd MO - 253-60 
M'erskl Ośro1ek lrrfonna~Ji -
159-15. 


